
Cena 2 zł. 

ROK I Lódź, sobota 12 października 1946 roku 

alką narodu amerykańskiego o zmianę polityki 
zagranicznej i pra dziwą demokrację w kraju 

z 

Poznajecie go ;apewne? Ta potworna 
małpa potrafiła okłamać naród niemiecki, 
wpoić weń teorię rasistowską, której sam 
był najwymowniejszym zaprzeczeniem: nł­
sld, kulawy, pokraczny, i przewrotny by· 

~Id tr nł nafmnie' nie mógł uchodził za „łyp nor-Piuąc o oetałnlch wyd81"Zenlech w Sile· Obywałelski. N!edewno rowmd odbylll się ameryklftń9ktego do I"'„'" zas asza a, dycld" ' 

nach Zfednoc.10I1ych, które odbiły fię gło- Ironferentja poriępowych organłzacłf ame uprt1wlan~f przez USA, do polityk! bomby Ka~Ha ta, niestety, zdążyła popełni~ 
śnym echem w całym .łwfede, .zaMftCZałiś· ryłcałl.lkich, na któref achwałono plan dzia· Molnowef ł test potępieniem polityki „twar samobójstwo i w ten sposób ujść rąk spra­
my, !e .stanowię OM W9łęp do kampanii łania dla urzeczywfsblienia łdef postępo. def rękł"' w słosunlm do Związku Raddec- wiedllwokii. 

prudwyborcMJ, taka 1'07.flOl"uM obecnie w)'dt. Sypałem dla podfęda akcJI 9łł po- kiego. -----IE!!Ba!l!!!ai!:i?ES:<::m:--!11:=::1-

w Ameryce. Za n~espełna ml~lą.c, odbędą słępoW)'1:h było przemówienie min. Walia· Jest więc Jasne, że wa·tka, Jaka t>OOZy się Dełeaac1·a Rządu' a· • P. 
. llę w Słainach Zjednoczon~h wybory do ~e'a i jego lbt do prezydenta Trumana. w Stanach Zjednoczonych test nie łflkio roz· 6 

Kongresu. Orgenłz&cje postępowe M czele 9WeQO pro· grywką 0 tę czy inną lloit mandatów w Z wizylq W Kijowi 
Zgodnie s komfyhi.cfę ~~ Ztednoc~o gt°llllllU J>05ławlly nawrót do po1łłyld Ro- Kongttde tef, czy innej partłi. Chodm o Delegatja Rządu Polski~o z Premie• 

nych, naród mneryioońsłń wyb1-er•e dnia osevełła współpracę mJędsy mocanłwami rzecz głęb&zą 1 b&rd.zief Istotną: 0 mnł&nę rem Osóbką-Morawskim I marsz. Żymi_er-
f Hsłopada nowy komplet Izby lleprezen- : nk łityld ni j któ sklm na o.zele przybyła wczoraj d<J stolicy 
fantów ł t/J Senatu. 1 wytępienie resztek fuzyzmu -w- Niem: llnll 1 kleru u po zagra czne' • Ukraifl.skief Republiki Radzieckiej, Kfj3wa. 

Po mrn.kntęclu sesji kongresu, kiedy re. czech f Japonii. UchwalHy walczyć o pokóJ ref dotychcz&sowa forma, utrzymywa.na 1 Nasi dostojnicy spotk&li się z serdecznym 

prezentanci rozfech&U się do swoich sta- i .utnymat pl'Zyfaźfl. ze Zwł~zldem Radzłec. prz~ prez. Trumana I mln. Byrnesa, wy- I przyjęciem Rządu Republiki i ludności 
nńw, rozpoczęła się gwałtowna kampania kim. wolała wielkie rcngoryczenie w masach Kijowa. 
przedwyboraa we ~zystkkh stanach. Od Wszystk<> to ŚW'iadcz.y o niechęci ludu amerykaflskich. 

były się równiet wybory przedwstępne, lllllllllll!llllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllWllllllWllllllllllillmlllllllllllllWlllllllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllfflllllmllllllllllllllllllmllllllllmm!llllmm1111m111111m111111m1m 
które wyka.zaly, że przeciębty obywatel O bł d . h . k • 
amerykański ni~ zamierza bynajmniej po· u a. l l po ryz Ja. 
pierać faszystów i reakcyjnych polityków. 

OJ : 11:t:J ci 'CZ. RooSC'\ c!!a partia de­
mokratyczna poczyniła tak maczne posu· 
nfęcla wstea, !e obecnie trudno Ją od~ 

Filipiny n· e q 
slonow ć b rą U A 

różnić od parlH repuhlikań!klef. 
Kierownictwo obu pm11l ipOCZ}"Wa w rę­

kuh trustów, monopoli ł karteli. Obie 
partte popiera.Ją zbrojeinła, tworzenie wo-

Agencja Associates Press donos!, że czło· 
nek pcrlamentu filipińskiego Serano sprze­
ciw-Ił się .zal:fiida:n· na Filip-inach b , 
przez t&ny Zjednocz ne. T 11ie1 d:r.!ł on, ie 
Filipiny narażają swofą przyszłość orientu· 

wznoszq w Londy ie, sprzeniewierzn;q~ się za- fąc się na USA. 

fennych baz I ucbfelafą poparcia reakcyj· W brytyjskiej Izbie Gmin odbyło się wczo I Rooseve\t zaojmle nlewątpHw:ie miejsce 

ra em ide1J1łom zmurlel)o Prezydenta Zdra-'"«: 
ukarani za współpracę z 

nym politykom na ca'- iwfecle. raj drugie o.iyłanie projektu wmfesien!a po obok Lincolna. • 
•.7... • • Przed Trybunałem wojennym w Brukseli 

Postępowe .!ł>Ołecz.eństwo amerykańslde mm'ka dla prez. Rosevełta w Londynie. a. którzy wznoszą pomniki p.rozydent-OIM zakończył się proces grupy dziennikarzy 
uwaia, ie gdyby Uośct<>wy 5tosunek Za projektem przemawiał gorąco premier ROO$eveltowi, łamią równocześnie jego Il- belgijski<:h, oskarżonych o współpracę z 

demokra~ów i ropubltkanów w kongresie Attlee i szef opozycfi Churchill. Ośwtad. nfę polityczną i załłldy. Jest to więc typo· okupantem niemieckim. Sąd wydał wyro· 
miał ulec zmianie na korzyść republika. crono, te zasługi Roocevetta 14 ogromne. wa obłuda i hipokryzja, która ma tylko fi. k1 dożywotniego wiezienia oraz 20, 15 i 10 

nÓw, byłoby to klęską dla narodu amery- Gdyby nie on, całe lud.z.kość spotkałby stra gowym listkiem nic nłe znaczących gestów la!ł więzienia. Dwaj ~ostali skazani zaocznie 
kańskiego I grotbą dla pokoju, sz!lwy I~. W hl5torld St. Zjednoczonych osłonić występną treść. na karę śmierci. 

Ostatnio da Je się zauważyć w Stanach u1111m:rn1111m1:111m .:uu::,:~11111mmwm11111TI11il!11!11"'1111m~ m11:::1111111·111llHll~lllillilirwillJilll:llllttllllffillttllllilHllfil!ill m1 11111111m11:1mmumm1m111m11111m11111;rnmmmm11111~1l!IJ111Ul!llll:11mm1mm1m11111111m11m1m111rim11m1111rnm11m1m111111tt~:111m1:~:1111!111m1 :" ~11111111111111t111m:~mr11 ,u.!' 

Zjednoczonych mobilizacja sił postępowych. R 
Powstały demokraiyczne orgainlza·tje, Jak · 5 r e 
Narodowy Komitet Obywatelski dla działał 
no.ści pollty~m.et I Niezaleiny Komitet I 
Walka ze spekulacją 
prowadzona jest ostro we Francji 

Jnk donoszą z Paryża, w zwl~U<u z Jlci­
nyml aresztownniami, przeprowadzonymi 
wśród osób podC'jrzanych o n!e1egalny· han 
del mąką, prefekt deiperatamentu Dolnej 
Sekwany wydał komunikat, w którym 
stwierdza, ii p:zeciwko osk..1rżonym bę­
d1.le zastosowan'l ustawa z dnia 4 paździP.r 
n1·ka przewldufą::a karę śmierci za tegP 
roc1zaju przesh:p~twa. 

l komunikatu wynika, że wśrórJ 1ircsz 
towanych znajdują się urzędnicy departa­
mentu kontroli handlu . . 

.-.zdra· .a 
skazany przez sąd jugosłowiański 
Trybunał Ludowy w Zagrzebiu ogłosił 

· wyrok w procesie przeciwko arcybiskupowi 
Alojzemu Steplnecowi oraz współoskarżo· 
nym. B. prymas kościoła katolickiego w 
Jugosławii arcybiskup Alojzy Stepiniec z.o. 
stał skazany na 16 lat robót przymusowych 
oraz 5 lat pozbawienia praw obywatel­
skich i honorowych. 

Inni oskarżeni, członkowie faszytowskiej 
organizacji Ustasz! otrzymali wyroki od 
kary śmierci do sześciu miesięcy więzienia. 

fiło. Smuis powtarza haiki Chor€hilla 
nach lifdnoczongt;b Europg'' 

Wczoraj wygłosił w parlamencie holen· 
derskim przemówienie premier Unii Polu· 
dniowo-Afrykańskiej gen. Smuts. Smuts 
nawoływał do utworzenia Stanów Zjedno· 

czonych Europy, przy czym inicjatywa do 
utworzenia tych Stanów powi.nna, z.daniem 
jego, wyjść oczy·wlście od Wielkłef Brytanii. 
Gdyby Wielka Brytania sama nie przystą· 

piła do tego dzieła, wówczas PO\\'inny 11' 
do teg<> skłonić inne państwa. Jeśliby zje· 
dnoczenle całej Europy okazało się niewy­
kona.Lnyim, wówczas należałoby utworzyć 

-----------------------·---------- grupy regionalne(?). Smuts nie ma nic prze 

or I k 
• ciw. takim unfom, któreby „odpowiadały 

U a n Ie interesom danych państw". . 

Jeśli nie można osiągnął zjednoczenia 

Wojsko zbuntowało się przeciw dyktaturze Salazara 
Jak donoszą z Madrytu, w Portugalii WY- oddziałami iandarmerll. Ruch w mieście 

buchłó powstanie, skierowane przeciw dy- .zamerł całkowicie. Przed wszystkimi gma. 
ktaturze rządu. Większość oddziałów woj· chami rządowymi ustawiono zasieki z dru-
skowych zbuntowała się, odmawiając poslu tu kolczastego. . 
szeństwa swym dotychczasowym dowód- • Wczo~~j późnym wieczorem Sala.za'f o~ło· 
com Na Ich czele stanęli emerytowani ofi· sił mob1hzację wszystkich roczników ofice. 
cerC:wie bądż też oficerowie, pozostający rów rezerwy, którym rozkazano stawić się 
dotąd ,;. niełasce rządu. w jak najkrótszym czasie na wyznaczonych 

Obraz sytuacji nie jest całkowicie jasny, 
ponieważ z różnych źródeł nadeszły różne 
często sprzeczne informacje, 

W stolicy Portugalii, Lizbonie, koszary 
wojskowe zostały na rozkaz Salaizara za­
mknięte, a budyn1k1 rządowe obslawiofte 

punktach zbiorczych. 
Rząd dyktatora Salazara w nocy wydał 

komunikat radiowy, że sytuacja w kraju 
„została opanowana", jednak połącienia 

telefoniczne wewnątrz kraju, j akofeż wszel· 
ka komu..,ikacfa z zal!ranicą, Sil nadal 
przerwane. 

politycznego, Smuts godzi się przynajmniej 
na unię gospndarczą. Jednakże interesy 
gospodarcze Europy są talt powiązane z 
Niem1=ami, że w Interesie wszystkich naro· 
dów państwa sąsiadujące z Niemcami win.. 
ny nawiązał z nimi stosunki gnspodarcze. .. "' 
Wyszło szydło z worka." Pan Smuts, sta­

ry i „wypróbowany" przyjaciel Niemców, 
a zarazem oddany zwolennik Churchilla, 
gotów jest na wszystko, byleby podciągnąć 
wzwyż Niemcy, a Wielkiej ·Brytanii zape· 
wnić długie f nie napotykające na przeszko 
dy panowania nad Europą. 

Przeszkody takie jednak istnieją. I w tym. 
sęk-



• 

Str 2 

Wy~łuchajmy i d1·ugiej strony 

e 
aló nauczycielskich !. - „Nauka bezplatnau 

„Praca na zyc · la ezp tna" 

NINA 'Z KRA.ROW A. Dziękujemy za 
miły list nary sowanym sercem. Za ca­
łusa równie\. z obiecanej fotografii bardzo 
się ucieszynv. Obrany przez Panią zawód 
bardzo pocfo·alamy. Poza pracą zawodCY" 
wą niech się hni uczy, czyta, o ile możno­
ści chodzi do t'łl.tru. 

... ... 
GEBRE SELL1.SSI 1 ROSSETTI. Ra· 

Przed paru dniami poruszaliśmy na. la- cielka Z." - ma do •czynienia ze zgrają ni. I też mają stargane nerwy, napewno nie dzimy szczerze ze.trać jaknajszybciej z tą 
mach naszego pisma sprawę nie zawsze dzieci, stara się, by go słuchały i uczy je. mniej, niż ich uczni-0wie. osobą i poszukać ilirtiej zdeprawow2lt'!ego 
właściwego traktowania przez nauczycieli Bez posłuszeństwa. nie ma nauki. Wybryki Dla owego młodzieńca nauczyciel stwa- obiektu swych uczuć 
dorosłych uczniów. W tej sprawie otrzy- ze strony dzieci zdzierają nerwy. No, ale to rza., otwiera lepsze możliwości, sam zaś 
malimy szereg wypowiedzi naszych Czy- są tylko dzieci. pracując po 8 godzin dziennie w .za~uchu, * . . 
telników-nauczycieli. ysłuchajmy zatym W szkołach ·wieczorowych gromadzą się kurzu, poskramiając wrogie dla siebie wy- MIŚKA K. Jest Pam'CQrządrrym, u.czcr-
i drugiej strony. 1 dzie dorośli w imię chwalebnego głodu bryki - podupada na zdrowiu z dnia n3: wym człowiekiem. Nie ~le kobiet zdoby-

„Nauka bezpłatna - pisżą nasi Czytelni- nauki. Chcieliby się uczyć, chcieliby mieć w dzień, brnie w nędzę, niszczy do reszty zruJ. Io by się na to, by kochantmu mężczyźrri_e 
cy - to postulat podsta ow ustroju de- głowie to, co im potrzebne - chcieliby jed- nowane zdrowie. powiedzieć: „jesteś żonaty, poślubić mn1e 
mokratycznego. Brzmi on pi knie, ale w nak, aby im to przyszło łatwo, ~z !lpecjal- Nauczycielstwo nie podejmuje zarzutów, nie możesz, a mój ltono: nie pozwala n~ .to, 
rzeozywist 'ci VI imię bezpłatności nauki nego wysiłku. apelacji do władz i - jak przystało na by się nadal z Tobą wzdywa Kocha1 zd-
niektwą od.mawiają nauczycielom prawa Na lekcjach są nonszalancey, panuje współczesnych męc~ennik?w ---: zno~i pry- nę i żyjcie szczęśliwie z dzieckiem". 
do wynagrodzenia. W imię swego J?OSłan- wśród nich niewczesna nieraz wesołość, wacje, a nawet i zmewagi w Jllllczemu. Przyszły Pani mąż ,jeśli będzie czlowie­
nietwa i powołania - ~yż każdy nau~- ch~ć „zgrywania" z nauczyciela. Kpią z mo- Może, jak się pozbędzie trosk, gdy dosta- kiem dobrym i rozumnym - a tylko tałie­
ciel ma być św. Franciszkiem z Assyżu? rałów nauczyciela w sprawie estetyki zeszy- nie „f)rzydziały" takie, jakie mają inni u- go Pani iyczymy _nie może Pani potęp1ć 
Czy na to chce go skazać społecze{1stwo? tów, poprawności wysłowienia się i zacho- rzędnicy państwowi - będzie lepszym pe- _nie było bowiem w tym wszystkim Pani 

Rodzice kochają swe dzieci, ale wycho- wania. A przecież to jest składowa część dagogiem? winy. Padła Pani poprosfa ofiarą kłamstwa 
wywać ich przeważnie nie umieją. Szcze-. nauki, którą chcą pobrać. Koła rodzicielskie ~owinny mie~ fundusz i przewrotności. Niech Pani nie wmawitt w 
gólnie dzisiaj po demoralizującym okresie Jak czuje się nauczyciel w szkole wiec.zo- - twierdzą nauczyciele - z ktorego wy- siebie że przez tamto zdarzenie jest Pilni. 
wojennym, wychowanie młodego pokolenia roweJ·? W klasie „Ojców-dzieci"? Czy za- ptacałyby nauczycielom . „pre~e". żaden gorsz~ mniej warta. Zresztą ayż Pani 
na.potyka na. specjalne trudności. A mm- . robotnik nie wstydzi mę pobierać, obok ' . • . 
.uyclel dostaje od 40 do 60 ta.kich dzieci. stanaw1ał się ktoś nad tym? pensji, 200 proc. premii, dlaczego wstydli- przyszły m4ź ,bł:dzte bez winr? W1ele. przv.-. 
Zjada go to zupełnie nerwowo. Ow młodzieniec 22-letni, który skarży się wym milcr.eniem pomija się moźliwość ta- gód będzie rmal po ztJ sobą 1 to przeżytych 

A jeszc~ gorzej sprawa przedstawia się, na złe traktowanie w szkole - zarabia kiego zal!ltwlenia premii nauczycielskich? z pełną §wl&domo§cią te~, co robi ... 
jeśli chodzi o nauczanie dorosłych. Nau- 4 tysiące, ma maleńkie dzieci, a usiłujący Za pośrednictwem Kół Rodzicielskich? ~' 
czyciel w szkole dziennej - pisze „Nauczy- ~o i nauczyć i jeszcze trochę - dla dob;a Składki w szkołach powszecłmycn wyno- H. SZ. Nie możemy jakoś pogodzić się 

Mleko na kartki 
macierzyńskie 

\ 

W z.wiązku z my lnie podanym wy­
wołaniem mleka świeżego w II dekadzie 
mfosiąca października Wydział AJ>ro­
wizacji i HandJu wyjaśnia, że mleko na 
kartki M (macierzyńska) będzie wyda­
wane w punktach sieci rozdzielczej w 
dniach od 11 do 20 października na od- · 
cinki 6, 7, 8, 9 oraz 10 po 1 litrze. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd 1'.fiejski w Lodzi - Zarząd Nieru­
chomości poszukuje wykwalifikowanych 
lnżynler6w I techników budowlanych l Insta­

lacyjnych oraz wykwalifikowane slły biurowe 
na stanowi.ska. kierownicze. 

Oferty wraz z życiorysami składać należy 
w biurze -Dyrekcji, Piotrkowska 100, pokój 
Nr 1. 

Lódź, dnia 11 października 194C roku. 
7582 Zarząd Miejsld w l..odzl. 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Dialog w 
Szofer Kostr<>miifilllow zatrzymał, wzo­

rem wszystkkh paryskich kierowców ta­
ksówek swój s.amochód około wysepki bez­
P'leczeństwa, pośrodku ulicy, gdy zauważył, 
że jaikiś mały rudowłosy mężczyzna skinął 
na niego. Był to pan TurlurooLt, sekretau 
wydziału sztuk piięknych, spieszący właśnie 
na zaproszony obiad do państwa Ollbeuf, 
z którymi bardzo pragnął utrzymywać do­
bre stosunki. 
Było pómio, wJęc pan Turlurault S})'ie­

szył się baTdzo. Szynkim ruchem otworzył 
drzwk.zki samoch-0du I wtacrgnął z impe­
tem do środka. RÓW!lloc.ześnie jednak z 
pr.z:eciwnef strony, z nlemniejszym impe­
tem wpadła panna Cervier, z zaiwodu ste· 
notypistka, niezbyt brzydka, ale i niezbyt 
ładna. Oboje stuknęli się nawzajem gło­
wami tak silnie, że na chwilę stracili przy­
tomność i opadll na poduszki samochodu. 

Po chwili równocześnie otworzyli oczy, 
złapali się rękoma za gło.wy i już nie zwró­
cili się do siebie, gdyż Kostromitinow opu­
ścił szybę, dzielącą go od wnętrza 5lłmo­
chodu I zapyt.ał: 

- Dokąd jechać? 
- 17, Place du Teatre, na Montmaiłrze ! 

99, ulica Artystów; w Mo.nsout - odezwa­
ły się równocześnie dwa głosy. 

- No, no! - mruknął pod nosem Ko­
stromitinow. - Niezły kurs. Ale dokąd je­
chać wpierw? 

- Ja wsiadłam do taksówki pierws~a!­
zaiwołała panna Cervier. 

- Pani się myli! W siedliśmy równocześ­
nie odparł pan Turlurault,-ale Ja pier­
wszy przywołałem ta1~ówike. Cz.v t·~k, pa­
nie .szoferze 7 

Jego . maleństw - .wJ:'chov:rać, naumymel szą 50 zł. miesięcznie. z tym, że Pani przyjaciel Panią napra-zarabia 1300 zł. nuesięczme. Stołówkowe . ? , - • b" . , 
wynosi 600 zł. Dochodzą jakieś godziny <;zy to di_izo.; W poro~~u z cen~~~: wdę kochał, skoro może uzależniać Wasze 
nadliczbowe, wyrównania, czasem i cud, l~tow do ~ · Przed ~mallll wystaJą . małżeństwo... od zmiany mieszkania. 
cud prawdziwy, jeśli na którego pierwsze- gie ogon}l:i - to , dowod stosunkoweJ za- Szczególniej, że - jak Pani pisze - miesz­
go jakiegoś szczęśliwego miesiąca 40-to, możności s?ołecz:nstwa. . kanie Parń jest zupelnie przyzw!Yi.te. Po-
50-cio lub 60-cioletni nauczyciel otrzyma ze Nauczyciele widzą stale ll"ZrastaJącą za- winna Pani postawić sprawę bardziej ka-
3.000 zł., mając dzieci dorastające, dzieci z możnośc:- wśród dziatwy. Cieszy ich to. tegorycznie -

0 
ile zależy Pani na tym 

większymi potrzebami. Postulat „Nauka bezpłatna." - nie po- mężczyźnie. Marny wrażenie jednak, he le-
Nauczyciele też podczas okupacji byli winien być wymaganiem: „Praca nauczy- piej dla Pani było by uwolnić się od tego 

ścigani, gnębieni, prześladowani, krzywdze- ciela bezpłatna". Bgr. człowieka. 

f acbowycf; i rutynowanycb na dobrycb warunkacb 

poszukuje 

„Express I lustrowany" 
Zgłaszać siq do redaktora naczelnego między 10-tq-12~tq, 

telefon 112-60 · 

* HAJDUCZEK. Repatriantom przysłu-
gują kartki r-ej kategorii przez okres 3 
miesięcy. W sprawie poszukiwania męża, 
który pozostał w Rosji - niecl;t .<;i!" ?ani 
zwróci do Pełnomocnika Generalnego do 
S.'l ·an .:< ~;.!rfr:~i. , lVat<'Z.'1 a, Rakowiec­
ka 4· 

* 
GIMNAZISTA X. W przygotowaniu 

Państwowyc11 Zakladó-.v Wydawnictw 
Szkolnych znajduje się „Antolo{1ia poezji 
polskiej w latach r918 - r939" - W. Lip­
nickiego oraz T. Makowieckie~o: „War­
szawa w literaturze". 

ksówce 
- Nie, ja zaczekam na policjanta. Mnie/ !dej racji należy się wam ta galanteria? 

się też bardzo spieszy. Był to z.wyczaj sto50<\vany w O\Vych cza-
- Proszę niech pani czeka. Szofer, fe- sach, gdy kobieta była doprawdy bet:bron­

dz.lemyl Pl. du Teakel Prędzej! Gdy łaska- ną istotą, w zupełno~ci zależną od męż­
wa pan! się rozmyśli, poda zinak, by ~ę czyzny. Dziś, gdy kobie•y zdoł?yły równo-

- Milli.e jest wszystko jedno, z kim jadę ~aitrzyimał na chwilę. uprawnienie, gdy km1kurują z nami we 
- odparł gnecmle Kos.tromHinaw. - Ale Szofeir nacisnął pedał. Auto ruszyło peł- wszystkich dziedzi1nach, gdy wyrzucają· na! 
p.rzymać muszę, że ujrzałem wpierw tego nyim biegiem naprzód. .ze wszystkkh warsztatów pracy, z jakiej 
paina i na jego też sklnien!e przystanąłem. Pairuna Cerv-ier straciła orienta>eję. Na racH należą się jeszcze im jakieś specjalne 

- Pan kłamie - krzyknęła panna Cer. chwile umilkła. Po upływie kiillru minut do- względy? Mężczyż.n;i są głupi, zbyt łatwo 
vier zaiper.z.C111a. - To ja paina przywoła- p!ero, - gdy auto skręciło w boczną ulicę, poz.walają sobie zatwrćcić głowę powaba-
łl!IID.. A ponieważ się spieszę ł jes-łem ko- zawołała: mi kobiecy.mi. Gdyby wszyscy byli <lo mnie 
bi etą, więc mam pierwszeńtswo. Niech pan - Ale to jest formalne uprowadzenie l podobn1, ·wygralibyśmy ten pojedynek. 
w tej chwlli wyjdzie z samochodu I - Zupełnie słusznie! - odparł TurluTa. Panna Cervier zapomllliała juz 0 przy-

- AIIll mi się śilli ! Pani wyjdzie! ult, uśmiechając się złośliwie. krym prologu ich znajomości. 
- Gbur! - Wli.ęc jakim prawem, mój panie? Natrafiła na godnego soble przeciwnika. 
- Wolę być gburem, niż taką głupią -- Gdyby to było prawne, nie byłoby u- Rozwinęła się dyskusja, początkowo po· 

gęsią, jiak pani I pr-0wadzen'ła, łaskawa pani. wśclągliwa, później coraz nrumięłnJejsza. 
- Jak pan śmie? - panna Cervier go- _ Pain jest źle wy-chowany! Istny pojedynek. Turlurault contra CeTvier. 

t01Wa była rizuclc się na swego przygodne- Próbowała mówić dalej w tym tonie, Bombacrdowali się gradem atutów I zarzu-
go towarzysza w samochodzie z pięściaiml. 'łle jckoś nie i>rzechodziło jej to przez gar- tów. Panna Cervicr z coraz bardz.lej wzra· 

Czerwony .z: gniewu mały człowieczek dło. Mały człowie.:z·~·~. tak pewny siebie, stającą sympatią spoglądała na pana Tur· 
5'J}{}gląd·ał na nią wzrokiem bazyliszka. tak bezwzglęfry w swy.11 str•sunku do ko- lurault. P8111 Turluarult z coraz większą 

- Nie obawiam się p.aini - odrzekł biety, zaczynał jej imponować . Spoglądała sympaifią spoglądał na pannę Cervicr. 
wreszcie. - Niech pallli Sipróbuje mnie t\·a niego z ukosa. I w tyim momencie taksówka przy[~-· 1· 
łikinąć. Rozpra;wlę się .z: panią nie gorzej, _ Mo.że mł pan powie, dokąd mnie pan ła. Pan Turlurault ·spojrzeł na zegarek. 
an~żeH z ja1kfunikolwiek mężczyzną! wieoi·e ze sob" _ ""pytała wreszcie. N I '"' " """' - O!llsens, nie mogę już pójść na górę 

- Dosyć tego - wtrącił się do rnzario- _ Na plac du Teaire. Ale może to· pani Jest zbyt późno! 
wy szofer. - Proszę wyis!ąść natychmia•st! nie dogadza, może pani chcę wysiąść. Na- _ I ja się też spóźniłam na obiad! 

- Ani ml się śllli ! - zawołali crówno- tychmia~>ł. gdy pani wyra~i to życzenie, 
cześnie pan Turlurault I panna Cervier. zatrzymam samochód. 

- W takim razie zaczynam liczyć cza.si _ Proszę pana, ale jadc pan mógł w ten 
I spokojnie opuścił w dół chorągiewkę sposób postąpić? Przez parna spóźnię się 

lk.zn.ika, który zaczął nałychmiast stukać. na p:roszony obiad. Pan nie Wie kim je· 
Chwila dszy. WTeszcie paat Tmluriault stem. Jestem sekretarką towarzystwa nie-

ponownie ~wrócił się do panny Cervier: zależnych kobiet I spieszę właśnie na 
-. Zapewniam panią, że upór pani do ni- obiad do prezeski stowarzyszenia, panny 

czego nie doproiwadzi. Zostainę w tym sa- Noemi Regoqon. Przy okazji będę mogła 
mochodz.ie, ponieważ spiei:zy mi się b~r-,tygł?slć odczyt o i_nężczyznach, na pod­
dzo. Oczekują mnie na proszonym obie- staiWJe obserwowama pana ... 
dzle. Na !Da1111i mliefscu oouśclłłwm sam-0- ..__ Ha, ha! Pani uskarża się na mój brak 
chód. lam·teril w stosunku do kohilet. Ale z ta-

Pain Turlurnult s.pojrzał na pannę Cer­
vler. Panna Cervier spojrzała na pana Tuir­
lurault. Pan Turlurnult zapro'I)onował do- · 
kończenie dr&.usji przy wspólnym obie­
dz:le w małej restauracji na sąsiedniej uli­
cy zapewnił, że fest gentlemenem. Panna 
Cervier pl.'lzyjęła zaproszenie. 

* * * 
Nie wiem, jak długo dyskutowali. Po 

m1es1ącu odbył się ich ślub. Spotkanie 
Turlurault contra Cervler zakończyło się 
WY!łrana CervJer w 16 ruoo.me. M, 
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c i W lłl.CEK (w c~asie o 

- ŻOŁNIERZ: - Na wofr!ie - mel WACEK: - Alarm /1a«J1Wy!... WA. CEK: - Trzeba lłaz nie tylko u-
wolno ale tak prywatnie .mo!na ~ im WICEK: - ]eszeae ~ blailK!wało! nienlcodliwić, ale i wykorzystać. 
ga.u, to nepewno się wynioSłl! Nie flłr21-ymMny ~ w mie#nlraniu! WICEK: - To prędko, bo sir duszt;! 

WACEK: - U gotujemy obiad i herba­
tę, a później wodę do prania. 
WICEK: - Już mi ślinka idzie! 

Od dziś ma ·stanieć .•• 

SZ Y PDllCZDC Y · i 
któr będą rzucone na wolny rynek. -Spadek cen na 

telGstylia. - Uporządkowanie rynku · włókienniczego 
. Je~teśmy os~atnio w Ło~i. świa~am~ Jkupcy, do których nie dotarły one jeszcze j By zniżkę przyspieszyć zarówno „Spo- Centrala Te~stylna prz~stąpiła już do 

:t:Jawiska - ktore zwykłemu srmertelmkowi przyjeżdżali do Łodzi po zakup i oczywiście łem", jak PCH oddadzą dla Lodzi wszyst- rozładowywarua magazynow z nadeszłego 
wydaje się w~r~st ~aradoksalne. W stolicylzakupu tego d0<konać nie mogli, bo towar.y f kie swoje towary (poza akcją wsiową). niedawno transportu re~aracy.jnego, który 
przemysłu włok1enmczego ceny na teksty- z Lodzi poszły na całą Pi>lskę, a pozostary . Odbiol'cy łódzcy już od dnia dzisiejszego w ramach odszkodowan wo]ennych nad­
.Ja są niejedno.krotnie wyższe, niZ - dajmy tu tylko te materiały, które przeznaczone lhędą mogH zaopntrywać się w większe iloś- szedł do nas z Niemiec. Otrzymaliśmy 36 
na to ... w Lu!l1ili~e.. lbyły ua użytek miejscowy. Wpłynęło to na\ci towarów. Powszechna Spółdzielnia Spo-lwagonów pończoch, rękawiczek i bielizny 
. 9ZYm to. y.ryt~maczy~,. jeżeli .wiemy, że 1 zwyżkę ~en. \żywców. też oti:zyma. towary, by mogła je trykotowej. Ocz?kiwane jest nadejście dal-
1I_osć. to~a1"0_w Il:l~ zmme3szyła się, a prze-/ Z. ch~rll_ł, gdy towa~y przeznaczone na i sprzedac bezposredmo konsumentom. szych ~6. wago-no~. . . 
01wme, ze więceJ ich rzucono na rynek? akcJę w1eJską ukazały się na rvnku np. w I W C t r T . t 1 . . . . t . W b1ezącym miesiącu towary te zostaną 

Centrala Tekstylna twierdzi, że wpłynęły Lublinie i Poznaniu - oony na artykuły I . en r~blli. eKS hy2netJ ncdzą_ się z ym, ze' już puszczone na wolny rynek - mamy je· 
tę 1. t • . . w mą.gu naJ zszyc yg-0 m ceny na ma- i . . . . 

1 
· l . b411,.; na anoma ię rzy przyczyny: włoki,eruucze spadły od 18 do 30 proo. t . i . . Ł d . . • d • • dnak nadzieJę, ze wo ny ryne' me y•uae 

W lipcu Centrala przerwała dostawę dla Zniżka ta jest do tego stopnia widoczna, J erl.a Y powrnny 1 w ·O Zl spasc osc ma- w tym wypadlru synonimem wolnej speku-
kupców prywatnych, chcąc przeprowadzić że trzeba podejmować akcję interwencyjną, : cmie. Iacji i że towary te dosbin:t sil) do rąk sze­
na odcinku rozprowadzania towaru w bur- ·ł:>y . . . towary nie wracały spowri>tem do I Jeśli chodzi o odcinek kształtowania się rokich rzesz konsumentów po godziwych 
cie ścisłą sele!rcję. Należało bowiem wyklu- Łodzi, gdzie jest na nie wyższa cena! I cen detalicznych, to obecnie opracowywan?. 

1 
cenach. 

CZ'.fĆ tych odbior-:.ó•,, kt6:rzy, nie licząc się Na szczęście dla Lodzi - ponieważ ry- 'jest marża zarobkowa, dopuszczalna dla Człowiek pracy zo!3tał tak przez zabor­
z. et)'li.q, : ... upiecką, mieli do handlu podejście nek prowincjonalny został zaopatrzony - detalisty. Prawdopodobnie zatwierdzona ców obbpiony i wyzys!rnny. że chyba dziś, 
sciśle spekulacyjne. zapotrzebowanie na towary zmalało. nastą- będzie marża zarobkowa, ustalona dla [•kcji gdy w r am'.'ch a.kcji r eparacyjnej przycho-

Hurt prywatny nie był konh·olowany pił zatym moment korzystny dla spadku wiejskiej: 21 proc. przy bawełnie, 28 proc. dzą do nas towa1·y - każdy z nas powinien 
przez czynniki społecz..'1.e i Centrala Tek- cen na tekstylia i w na~i;ym mieście. I przy· jedwabiu i wełnie. m.ó~ sobie na nie po::wolić. I\.. Bgr. 
stylna postanowiła wykluczyć około 70 °/u ~-

~.:.1!~~~h;:er~~i p;~~~d~1:t~~!i~:~~~ Robotn1·cy· pomoga1·q Politechnice' Nie wo~uo kwestować bGtahsc1 zatem, ktorzy przyzwycza3em I I 
byli przyjeżdżać do Lodzi z całej Polski po . ditieciom fl1 ti ml~d:deiy 
~p materiałów - nawet wówczas„ gdy 
t6dź przestała być centralą, zakupu towa- 100.000 złotych dotacji i stypendia Za,nząd M1ejski w Lodzi Jl1l"Zyipomina wszy 
:rów włókienniczych dla całego kraju, obec- • ::illkim organizacto:m i instytucjom przepro-
nie bowiem towar dostarczany jest na pro- W pof&brycnnyob. murooh d.awn. fi:r chwili. Klraj ~~ bowiem cwk:a na ~o-I wadzafący!In z.biórki puhlioz.ne, że kwestą 
wincję bezpośrea.'l.io ;-- musfoli szukać no- my RozOO:latt Pl'ZY uL Kopernika 7Jll8.- ~oh tecbn~ow, na no~C;h i_nzynier°'! nie mogą się zajmowaf dzieci i młotłzłeż 
wych dróg otrzymania towaru, hurtownie lazła pom1esrozende Połiteehnib Ł&k- któnyby zbmrowym wys1Hnem porno- do lał 18 oraz młodzież szkolna (z W)'lfąt-
bowiem, do których zwykli byli chodzić - ka. gli dźwign~ w gór.ę D3frz przemySł i klem słuchaczów szkół wył..szy.eh). 
w towar ten zaopatrzyć ich nie mogły. Remont nie rostaił jeszcze ea.łkowfoie, naszą goepod~kę. POZ1a tym Za1"ząd Miefski komunikuje, 

Zanim detalista dotarł do Społem, ezy za:k<:ń6ZOny1 na prY.e&Zlrodzie . temu stoi 

1

, W zrooumieniu d~iosł:Ości chwili Zia- że ke1ż,da o.soba przeprowadza1ąca zbiórkę 
P. C. H. - podejrzewał, że towaru \:>rak, w bowiem brak odpowiednfoh fond118ZÓW. r~d Główny ZWlftlzku Zawodoweigo puhJ-i.CZlllą, obowiązana jest posiaidać przy 
czym utwierdzała go stugębna plotka, tak Politechnika boryka się t1 poważnymi Włókniarzy w Łodzi ofiarował na :rzecz sobie jak!kol1Wiek do-wód, poz.walający na 
lubiąca żerować na łódzkim terenie. To __ .;i_ • • te 'alln · · wwk tek p l't hniki Łód kie' OO zJ: wpływało do pewnego stopnia na ksl'łtał4!o- h'UIU:llośeumu ma. . n . Y\Ull 1 ,u 1· . o I oo . z . J sum~ 1 .ooo o- l>W/-ierdizende fej tożsamości oraz legi1tyma. 
wanie cen. tego t4YL moje na.8tąpłć bardzo powadma tych. cję, upO!W'ażinlającą tę osobę do pirzepro· 

Drugim czynnikiem, powodującym zwłoka w przystawieniu do nMmahlejl Jednoaześnie Zar~ Zw. Zaw, W'łók- wadzen~a d!8Jllej zbiórki, wydaną pirze.z ln-
wzrost cen - stało się odprowadzenie 70 pracy jednego z nielfc.znyeb teohnierE niarzy postanowił utworzyć 18 liłtafycb stytucję urzą{!.za1ącą zbiórkę. Legiłymacfa 
proo. towarów, pneznaczonych na wolny nych wymych mJdadów na.nkowyeh. stypendiów po Z.OOO zł. miesięcznie dla winna być po~\'_1 i r:rdzmrn przez Wydział 
rynek na wieś w ramach akcji dla wsi. A tymczasem szybkie i całkowi:te u- dzieci łódzkich włókniarzy UC'Łę!VnC-Zają- A.dimln~sfracyfny Za1zą-du Miejskiego w 

Towar, rzecz p rosta. nie dochodzi odrazu ruiehomienie Politechniki jest na~ cych na Politeclm.ikł1. (k) J Lodzi, 
do miejsca dystrybucji i przy obecnych 

~;d:~~~~~:rza:~i:r;:i:~c~~w~~: ~j~J~ w~..-. Ził ŻOllC do w1c;z1·. n· Ja In r.vn,ttu. droqo do swego miejsca przeznaczenia. W tym ~UU .Ili U n 
momencie, gdy towary były w drodze. - alii fg~Q zwvzi·a ie5l 

Cz~ 1\YODU kur 
niepokoi! nas 44 razy w 11biegłym 

m:esiącu 
Czerwony kur niepokoi ostatnio coraz 

częściej nasze miasto. 
Jak wynika bowiem ze sp-rawozdania 

Straźy Pożarnej, w ub i egłym miesiącu od­
działy stra ~y wyj-eir3~ły ogółem do 44 wy­
padków J.lOiani w tym. do po,ża·rów w do· 
mc:ch nifG~z!;a lr ych 11 razy, w zakładach 
przemyskwych 28 razy; w budynkach gos­
pcrl:r:· c~ych 5 rnzr orc :~ wy;;;0~ 0lków 11 razy, 
na fr' ~ '" ' ' WY n l ~rr:l. ~o rnzy, na ćwiczenia 
b~ ·~ ,„(' 17 rczy. 
Cza~ , •, ·'i rPtowniczej wr.zysikich jedno· 

słe !~ 1-.•yn~~ ·1 pona d 100 godzin. Razem wy­
jeżdi'!h 154 sek::;c, ogótem w czasie akcji 
prac •. wało 86 oficerów, 752 podoficerów, 
590 strnża>ków . W czasie akcii użyto 6,610 
mtr węża tłoomiego. 

by unikaqć płacenia ułimenlów I 
Wczorajsza spreiwa w Sądzie Specjalnym jdwofe dzieci. Za~kadyła więc męża do są­

o:dsłoniła nam niecodzienne perypetie mal- du, ahy uzyskać alimenły. Ten faikt nie był 
żeńskie rodziny Studziennych. na rękę ,,os~ozędnemu" małżonkowi, któ· 

Na ławie oSikar'żOlllych ~iadł Henryk ry post81Il01Wlł poobyć się niewygodnych 
Studzienny, zam. przy ul. Szymainoiwsk.ie· dla siebie obowiązków w sposób nader 
go 17. Nie po raiz plierwszy popadł on w perf~idny. Z kolei złożył on meldunek w 
koll.z1ję ze spria!Wledlirwośc!ą. Już pr.zed woj- ,,Kripo", że żona jego wraz z rodziną u­
ną zo-stat s:k&a!Ily na 2 i pół roku wię~ie- prawia nielegalny handel. 
nła za obrazę religii. Tym raizem s.tanął Po kilku dni8'ch żanda•rmi niiem1eccy 

Wczorajsze notowarnia cen na Ceniral­
nyim Tairgo-wisku Warzyw d Owoców~­
~ują dalszą tenden~v~ zwyżkową. 

Notoivn~no wczora:j na~tępujące ceny za 
1d logram: 

Buraki cwikiov1e - zł 4, cebula - zł 
52-35, ka~affory - zł 50-40, kapusta -
zł 6- 6,50, km:icfle - zł 4-4,5, pidruszka 
- zł 12, pomidory - zł 40, gruszki - z.t 
70 - 90, j?Mka - zł M - rno. 

pod zarzutem działania na szkodę Pola- przeprowad1zHi os.trą rewizję w mieszkaniu n~~~~1f~., ~. ~ .. · ,,,,·~,_.· ,·~N " ii łf ill!l lLrll'llU~·c"' 
ków w okresie okupacji. Miano1Wicie w ob. Wiśniew~k.ich, gdzie n:.ies~kafo 5+u- tll:.T® ,.., .,_„ ~~ _ _ y ~'Wf lll1Uil 
1941 roku spowodorwał on aresztowanie dzJienna i aresz'łowałi wszystkich obec•~ych. 1 
7-mit! o:sób z grona swej nafbliższef ro- Studzienna 5fedziała w więz.ienilt 3 mlesią· 
!!--:iny. . ce i 1 dni. I . '~1 _ wyn'.'~i.:. pert~·;::ktacji między dele~cccją 

W toku przewodu sądo·wego dowiaduje- To tei obecnie, przed obliczem sądu nie I ,J,i_s-~a a ci:: ':,~':C.J~ r,ol,:!;:ą na St.f!piło w Ko-
ły 

I 
ł l I I •'nnnad"e rcdp <·,-,r•P umow11 h'>r!d'owei my się że 5tudziennym powodowa czy- :;zczędzi a cięż <ich zarzutów, s {ierowanvc 1 •'~Nr' _, '

1 
~ ~t~· . •· ~ -_ · "· ' "" 

' · · · I h . 1 , · a ws:· 0 .?1e CJ u•·1')WV ;..:mu~ r ;:a dcstar-sto materialne pobudki. przecrww sprawcy s-wolc - merp en - czyć Pois~"" ,. · ~ · .
0 

„ .1 •• k . ""._ dł . 
O . t l . ł . tji . I ł . • -- •·! \·· .z,~ LOSC nm. '-'Y a I ma-. d wie u eł _zy on w ~.epara . ze swoyą w asncmu męzow1. . szyn, .fo.k ruwn:d artył·uły spc;il;nrnm. 

zoną. W okr~s1; ofoupaq1 Studzi1enna zina· Sąd. Sl~a,z~ł H_enryka Studz1ern;ie~o na to , Polska dosi:e.r.c:-:y "',;:;i mi~„ ~"nlii olwło 
lazła silę w aęzkich warunkach ~aterifal- łat w1ęz1ema ~ 10 lat pozbawienia praw ] l.300.000 ton węgla nraz różnyr.h roduktów 
nYch. maifac ne wył~m u~:mantu obywatelskich 1 honorowych. (ll!k:.) Qrzemysiowycb. 
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g1~oziło Co na1n Na gorącym uczynku 

WypaJka c~ datą 
o hadziach 

!J 
-::l~ " 

~ .~' :H~ ~j \ 
l!Lu'1» u Publiczność przewijająca się przez ku-

rili 1~ „. la rzyman 
Ju~ry i salę. referat': karnego przy starosa I ' 
tw1e grodzkim, czyli t. zw. Sadu Starościń· 'R"f'-"HSform~tar •ysoR···Aan an1"•c1·a Birzest.„. I 
skiego, różni się bardzo od· publiczności U Ullll il~UI 1'11 O 5\ 1'~U p 'f ~ _ 

iruiych sądów. J" edną Z fa8.ruk 1'" S row~d"»OD" 
Bo też i inne są sprawy, rozpatrywane 1J J al & ~ no y tra~ g r~~~ 

w Sądzie Starościńskim. Tutaj nie ma tra­
gedii - są tu raczej sprawy błahe, dro­
bne, codzienne. A z takich właśnie spraw 

Nie wiemy wcale o tym, że jednej z o­
statnich nocy, kiedyśmy spoczywali w bło­
gim śnie, zdarzył się wypadek, który mógł 
pociągnąć za sobą bardzo poważne i przy­
kre dla nas konsekwencje. 

P_owied~y ~rótko: ł.ódź mogła zostać I Transformator ten, bgd~cy sercem całej 
odcięta . od swiata ! sieci telefonicznej, oilinówił nag) posłu· 

Na łódzkiej stacji telefonów znajduje się szeństwa. 

składa się życie. 
~ransforma~or wy.sokiego n:ipięcia, zasila- Wytworzyła się sytuacja niemal drama· 
Jący całą łodzką sieć telefomczną. tyczna. Jak bowiem obliczono, telefony łódz 

Sprawy w Sądzie Starościńskim są więc 
wiernym odzwierciadlerJem naszego życia, 
są jego wiernymi odbitkami, nieretuszowar­

---------------------·---------------- kie wskutek wyc:Zerpywania się be.terii aku­

nymi, a więc natuialnymi. 
Podafemy poniżej kilka spraw z jedni -

40 dnia. Nie wybieraliśmy ich - kolejność 

i dobór &'! więc dziełem przypadku. d 
I z 

weąo h dy 
(c Do.nileśUśmy swego czasu o zablf.ga.ch za- związku skupia dziś pon.ad 160.COO czł()n­

" Na dworze coraz chlodniej. I podczas rządu Głównego Związku Włókn.!arzy w k6wl 
Idy wszyscy trzeźwo myślący ludzie za- sprawie ooa:yskan:!a Domu Zwi~zkowego 
sta.nawiają się w chwili obecnej jakby się na ul. Wysokiej. W tych warunlkach obecne rpomleszcze-
tu ubrać, inaczej" postąpił obywatel Tader- !via z'W!lą;zku włókinlianzy przy ul. Strzelec-

Dom ten przed wojną wybudowany zo- k' .ł Lyt ł · h-.1-< 
usz Kowalski, który przybył do nasze.to Ie1 są Zlll sz«:zup e t zac ·~ koniecz-

6 stał ze składek roł:mmkzych ·I hył siedzibą u. • _ _._,_ cl b _,,.. 
miasta ~ rewizytą z Góry Kalwa7

ii. nc:." pnen~o03ixc:"lll<I 5 ę o arwaeJ odpo-
AJ b K niec.:ial ws:ystklch klasowych związków wiednlego lokalu. Na ten cel właśnie na-

e o ywatel owalski był w krytycz- Zllwodowycn z \\ łólmlarzaim! na czele. da'e się "J1>nl..t Do z . , 
nym momtmcie w stanie nietrzeźwym ; ' '1 na1 ~.,. ~, m Wiiązirnwy przy 
chyba tylko to tłumaczy jego postępek. k W. lat~c~ o~acJl N!em

00
cy u1 rzą1dz.iN!i 1 tam 1 ul. Wysokie}. 

Zne.Jazlszy si~ ne. tar/jowisku, Kowalski omis~na po>.1c„., 8 po . łzysrnnł u epo- Obeooie w związku z objęciem kamen-
.t.-· ,,. 

1 
. b" k . d . dkgloscl budynek ~en zaię y ros al na po- d M o k _, t d 1 avtą~tuł z s!e _ie maryna7 ę Je yne wierz· trzt'by lmms.~Głriatu M. O. Y . . })rzez noiwego omenua1n a, e e-

ohhie okrycie 1 1Jprzedal 1ą za :;oo zl., a za gacja Z.'\rtądu Głównego Włakniany inter-
płeniądze te kupił wódki i zalał się jak to Przed rolciem Zarząd Główny Zw. Włók- weniowała ponownia w tef sp.rawie. Nowy 
mówią „w pestkę". n1arzy podjął słaran1a o odzyskanie swego komendant, ppJk Marchwiński, sam z po--

Przed oblicze sędziego starościńskiego ~udynku. Związek włóknilarr':y rozbudo_wał chodzenia robotnik, przyrzekł uwzględnić 
zaprowadziły go burdy, które urządzał po się •• bar.dzo. Sam tylko oda!z1ał łódzki liczy w jaknaJszybseym czasie postulat robołni-
pijanemu, napastując przechodniów. rlz1s 60.0CO członków. Zarząd Główny ków. (k) 

Teraz Kowalski siedzi w areszcie. Dos­
tał 5 dni „odsiadki". Gdy wyjdzie będzie 
jeszcze chłodniej. Co pocznie bez mary­
narki, którą zamienił na litr wódki? ... 

* 
Mówi się ,.szewska pasja". Ludzie ogar­

nięci taką szewską pasją zdolni są ponoć 

mulatorów, mogły prneo~ć j~w·e tylko 
pa:rę goćzin. N~d ranem wszystkie te.efony 
~'l Lo<hi byłyby iliee:l!:yl'..ne. 

W tym krytycznym momencie dyrektor 
łódzkiego Urzędu Telefoniemego, inź. Sos­
miwski zwrócił się o pomoc do Elektrowni. 

Wśz:ód głębokiej nocy podjęto kroki, ce­
lem ruedopuszt~:T::i c1o kata.strofy, jaką 
było by odci_,cie mhłsta od §. .iata. 

Unieruchomiono fabrykę w!tl>kienniczą na 
ul. l'omorsk.iej, eh;d zabr?ino t "t'.nsfłlrma­
tor, nadafocy się do centrali tehfonicznej. 
W ciągu kilku g<Hlzin transformator ten zo­
stał "\Tm!'.mt<n:-a:ny ra mie5~ce ,tL „'-odzonego, 
:.>.. tym samy-..n g~-o~ę,ce nie~ ezpiec,•zeństwo 
zostr..ło nsunięte. -

. Do przer\Yy w komunikacji telefonicznej 
me doszł.:~. Gdy łodziame obudzili się nad 
1-anem i ujęli w ręce sluch~w1 i, nie mieli 
wcale poj'}ci:t o tym, fo nie wiole b1·a~rnw~ 
ło, a!Jy aparaty t'.:'lefm':czne f'i:lnl~:nón.iłv. 

Na pełne mm~nie z;:-.sluguj0 sprężysta ł 
pracowita akcja dyre1.-tora Elektrowni 
Łódzkiej, Wajnbarga i in.ż. Szymankicwi· 
oza, gdyi gdyby nie ich pomoc - miasto 
nasze znala'Ełohy się w bardzo kłopotliwym 
położeniu. (a). . 

do najgorszych rzeczy. g • a • d 
Zywy przykład potwierdza tę opinię. r-·O przezwvc1qzen1u lru noś ci KM obi cuje ddnć 
Julian Ferster (Sródmiejska a3) jest ; es z"" z e Wallf Ti a I _, k • I " . 

szewcem. ~nia. 27 w;ześnia rb. pod wpły- , ~ n~~ e m Ie S Z U: 11 p O lt Ze UJ q C\f m 
· ) · T . · .-- 1 ~„, nu s.z ... 1rn.o·wa uc..,z;e mog a na-wem nadmiernie spozytego alkoholu wpadł Pr.zewodnkzący N. K. M. obywatel Bur-1 Nadzw..,,~tna KomisJ"a Mieszkumowa ma "'·"'ła • - •· ; . .._ -1 • ł 

w pas1~ (szewską . Na ;z1cy. argowe1 n~t- ski w wywiadzie u<Wielo:nym prasie na te- przed so!Ją jeszcze b. powainą rolę do o- arać w~'1łdwego rozma1.:.u u ·.,,~ 0 po 
knął si~ na Bogu duc,18. wmną starowinę mat bolączek miesz.kanic.wych Lodz1 stwier degrwa to bowiem oo zrobi.ono, jest przezwycięzeruu całe•Jo szc:r.egn trailłno~d 
74·1etmą Małgorzatę Wypych (Targowa dził m.in. co następuje: \kroplą ~ morzu. i brak@w, piętrzący się na drodze. 

15). Cóż .mógł mieć Ferster, człowiek żona- Teatr Powszechny 1 V R W kn·żdym bą<l.± ra,zie - jak z~ewnił 
ty i dzieciaty do starus:::ki? Nie znal jej oh. Burski - NKM niew'łłp!iwfo jeszcze 
przedtem, napewno nie widział w życiu. odda pow.n:m~ ilos~ izb tniesik~łnych do 
A mimo to poturbował ją tak bardzo, że dy!!i)Ozyc]i łm!ZI na t ~~b!gujących. 
pogotowie musiało opatrzyć nieszczęsną, w Jak srwjerdził ob. Burski, NKM czeka 
~Iowie jej bowiem stwierdzono 111ęboką ra- k ach . Adamn iyka jesz.cze żmudna pr.aca, obliczo,na na ałaż-
tJ/}. szą metę. Eleimenfcm spekulacyjnym l>o-

Czy grzrwna 
3

.
000 

zł. będzie dobrym a!l" W starym dworku. Stanfokich, leżą-1 ne. Reżyseria W. Krasnowiookiego do- wiem l wszelkiego rod~a~u pai&ożyt001 ni~ 
tldotum na azewską pasję? cym gdzieś w Generalnej Guibernii, bra., mOO;e za duoo efektów ciemności. łatwo odehra~ miesz' enia. Ci iudzie ho-

f.C monotonię tycia. dz,iedziczki, jej syn.a. i Złudzenie prawdo.I>Qdobłe:ó.stwa dają włem pos!adafą duże do§wfodczenie w 

Mokr~ Jesień .fttsle.fa nam aura. Ciągle synowej P'rzerywa przyjaz.d oficera par j świetnie !rtW10rwne przez a.ktorów posta. omijaniu pr wa. 
dtn1zczt1. Niebo rozp!akalo się nad świa- tyzantki, Piotr.a Galiń~.a. Ofic-er ten jest cie. Stara pani Stanioks., którą gra. Ja- Drogą do przez1wyc1ęże.."ll·a tych trudno­
tem. byłym kolegą .z !Politechniki wny mło- nina Maebomka. Jest jeszcze i dmiś spo- śd - f ak stwtenłzlł dalof ob. Burski -

Pewne'° dnia dwie młode panie zasko- dego dziedzica - Heleny. Po otrzyma~ tyka.nym typem &'Łlachecldej matronY'. J&rt tywy kontakt z. masamf simkczeńs< , 
Otryl de~zcz na ulicy Piotrkowskiej. Zaslco· niu. źywnośici dla swego oddziału od.jet- Ja.n Swiderski g.ra 11 powodzeniem rolę Kontakt fan pctrafł w wysokim s~opnlu 
czyi może i innych, ale te dwie były WJ"- dża, lecz wkrótce powraca. !l wiadomo- dsiedzica., beri.wolnego i sla;bego char&k- vJa.łwit pract Komłsjł f tym samym !)Oko­
}4tkowo nieprzygotowsri. na zmianę per ścią, ~ oddział jego jest d<>C7X>UY przez teru. Barbara Rachwalska w roli Marr nał trudnoki. 
,OOy. Miały na sobie letnie sukienki i głów bata~1on SS. . ny jest z~pełni& d<?~a .• Tadf?USZ Fijew- - Kddy uczdwy robotnik 1 inłeligeł'tł 
ich nit! chronilo iadne okrycie. I Wiaclomość ta wyt\wietla właściwe '8ki w :roll Józka, w1eJskiego :runaka, któ powłnien pomóc Kombfi w jeJ trudnej f 

Szulcając schronienie. przed lejącymi się ob~ic.z8: mies~kańców starego dworku. ry i~t~to~ie znajduj~ .d~ę,,; ~om ~ołrzeb~J pracy - o~wi~~czył na za..koii-
• nieba struaami, weszły do bramy domu Dzrndz-ic w pierw:sz.ym odruchu. chce wr panu. wieJskie~ „bzlach?t>.lnego. WOjE~a ;;zenie pnewctlnk..:i!,cy N,LIM ... 
przy ul. Piotrkowskiej 

290
, lecz tu wpa- słać ~a pomoc .wrnJską ko~pan~~ - .mi- .do partyzai;tl;:; ludow.eJ, bndz1 SWIOJą * * „ 

dły, jak to mowzą, z deszczu pod rynnę. ty:gnJe gC: leśrnczy, . że •; 00 bIJą się z grą symp~tJ~ i uzn3;me. NKM istnieje w lodzi już 5 tygadni. W 
Gdy bowiem zziajane i mokre przystanęły Nie~cam1 czer.wom,' kt?rz~ po.„ tym S~?·wrons1:d ""; r-0h kome:t;'dant8: kom- C'lągu tego okresu uzyskano w Łodzi po­
w sieni, polała się z półpiętra jakaś ciecz, przY:Jdą, od~brac dwor ~z1e~z1.cow1 . . panu ma mew1e:e do powie<lz~ma, ale nad 300 rn~eszk~ń, sklnd"'jącydi się z prze-
płynąc im prosto na ó/owy ciurkiem. Ostateczme poryw dziedzica zam.raza doBkonale kreśli sylwetkę naJemnego ~do 600 izb • 

... obywatel Kazimie:z Nowicki, zegar- komendant ~iejskiej. kompanii ;---- śli- zbira, który n~pewno bę<i;zie ;ej wod:z,i~ Cz~ść mieszkań Kómisja rozdała bez.p·o­
mistrz, zamiesz~:a.ły przy ul. św. Jana 4, w~,. a;esztnJ::ic. ~ahńca. Pat~1otyzm "':' fa.szysto:V?k1ch o~g~ml'Za~a.;h ~od średnio petentom, większość jednak odda· 
tłumaczył się, że l<rytycznego dnia był pi· Wl6J~1nc~ , c~:o?cow p·rzełamuJe op?r zrnmn1ch 1 Je<gC: :vłasciwe ::nieJsce Je.st ~a <lo dyspozycji Redom Za:kh:i<lowyrn, 
jany, a zresztą, nie t{JO:;e odpow<adać, że „pohtylnerow i zbuntowana komi)ama w Sw1ętokrzy~kieJ Brygad.z.ie. St~SZl>W- .Związkom Zawodowym lub kierownic­
w Łodzi nie ma podziemnych szaletów. wraz z Maryną, ~lwż~cą w~ dworz~~ He- ~ki w ro~i Gahńca ~obrze s_1ę czn:;e, ma twom po·szczególnych orga1n·zac)i lub z.rze­
Sąd Starościński za za.nieczyszczenie miej- I leną - n;to~~ dziedzc~czką i z Gahncem. ~e<lną miłą wadę: :iest moze z-,a ładny, szeń, a ie przydzielity je na specja!nyr.h po-
sce. publicznego _ zlej woli w odniesieniu I na czel~ id7:ie na odsiecz wałczącym. Jak na partyzanta. . • sledzenlach najbardz!ej potrzebującym. 
wyżej wspomnianych. P8!7ienek nie stwier- ~';Ycięski powrót pa~tyz~nt6w, ~a póź~ P~wne ~rzuty nasuwaJą -~1ę oo do po 1------------------
dzono - skazał Nowickiego na grzywnę w Ill~J "?dany prz.ez, ~zie~ica, le~-::i-1cze ~taC:l. l,~śmczego „sz~acheck1ego J?OOI:o- „ . 'li • ~ 
wysokości 3.000 złotych. (o) go. i śliwę wyr.ok l1aierc1 r.a. Galmca--:- oze~ia pana. Lale_wicza.. W!daJe s1.ę., ~;je 110 [~Sir~ re e 

Konk~H'S ~in~D'5YY 
mw: 2w2:a;;t1mS#M:;."t.~"".::::::::~ ·~ 

,,Expressu 
ll,~1stroi1,aneg~o'' 

! N M 14 ) 
il I zm:bow11ć · · J 

oficera ludoweJ partyzantln Jest treścią, chocby z powu::dzen wspolgra.-iących, ze • ; -. ~7 · •• 
ostatniego aktu ,.Starego dworku". vVażyk chciał <lać w tej postaci portret! P ~m cydzy ~J l;s!aGfi ~i';J ~c~~"«CJ ! 

Sztuka ~i\. dama v~ a.żyka pod powyż- jakiegoś byłego wojskowego,. może na- . Red:ikc~a. _„Expressu !lustr?w:-nego" pro­
szym tytu1em wywoiała szeroką dysku- wet „leguna". Tymczasem Jozef W~- 31 czytelrulrnw, aby zan.cchah n:::.d"lył:nna w 
sję i głosy o niej są bardzo różne. Jed- rzyn nie tupie podkutymi butami i strze ~ista.eh do Redakcji jP.kichkelwiek pienię­
nocześnie jest chwalona i ganiona. Wy- la obcasami, lecz włóczy się po scenie dzy. 
daje się, że właśnie ta różnor~dnaść o· krokiem zapijaczonego łajdaczyny. Są, Jeśli ktoś ~hce złożyć ofiarę na jakiś cel 
pinii dowodzi uczciwego obiektywizmu dzić należy, że zaszło nieporozumienie- - p:n:zony }est 0 po~atygowanie się do 
autora w ujęciu tematu i P'Ostaci sztu- zamiast starego, ale eneJ'lgicznego lisa, ~dm:n1k. s~r1::w0~1 naszego pxsms przy uJ. Piotr 

1 
· M · d l b · d . . ·. ,ows 1cJ ,,.a. 

n. a ona p1erwszorzę·ny wa or - u- Wl :z,i się karczemnego pohtvka. N d l · · . dz 
<lzi zainteresowanie. i zmusza do myśle- Całość spra.wia wrażenie ·dodatnie i kuJ·"aty8·1~;aontie ~Piemę ~ w likstci.ch . kcmdpli-

• , . . . • ~ c, ę ~ rawę 1 prze aznme na sy-
ma. . • • nast.ro~ ~tarego dworku Jest JaknaJpra- łanych pieniedzy uleg·a niepotrzebnej zwło-

Wykoname sztuki Jest bariclzo struran- wdz.1 ,ne:i utrzymany, Z. ce. · 
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Dobre serduszko 
Jedna z naszych czytelniczek, gorąca 

entn.ujastka sportu, nadesłała do Redakcji 

„Expressu'' list, wyrażając i!' treści swe obu ' ' 
rzenie tym, kt6uy nie potrafią uszanować 
nadmiernego wysiłku zawodników i w ur l1R 
•ie niepowodzeń obdarzają ich rómymi pv • 
tJpitetmni ciskając pod ich adresem gra-
my. (Red.). 

• 

-
* WtSzyscy rozumiemy, jak ważną. rolę 1944 r. pr.zyłą.czyl się do wkraczających między Feliksem W iQckiem, a zwycięz" 

D I nk r R · · 1 od dd l I A~" l tó · C" J· e!!o przed paru tygodniami Bonche-roga Panno re o. ozum1emy za , w życiu Zidrowego społeczeństwa gry- o .zia ów -szej n„r.lll.11, w r reJ szere- „ ~ 
lctóry przez Panią przemawia i podzielamy wa .sport. Na święcie Sportowym W. ;p. gach walczył pod Wa:rszawą, przeszedł _t_e_m_. ______________ _ 
ealkowicie Jej zdanie. ŁKS jest, bezsprze- Wódz na.<>Z - J\la1·małek Polski Michał Odrę i Nisę, wreszcie .zdobywał Berlin. 
unie, wartościowym zespołem, chwali mu Ż:ymiel"Ski najlepiej określił doniosłe Sziczyd się też wieloma odznaczeniami:. 
~ praca dokonana, a więc nic dziwnego, maczanie sportu, kładąc nacisk n.a ko- Jest to pierws11orzędny oficensporto­
że spotyka się w swej działalności z ogól· niecznośe podniesie'Il.ia do maksimum wiec i kolega, wzór dla innych. 
nym uznaniem. jeśli ktoś nawet skrytyku sprawności fizyC7'llej żołnierza. W dalszych planach sekcji motorowej 

Sł.owa te "Tlalazły gł<>boki oddźwięk w K. S. Centr. Szk. Of. Pol.-Wych., głów-je drużynę, lub dracza, nap8Wno nie czyni ...... " 
tego, by ich poniży6, lec6 _po pcostu po to, Łodzi i co;ra~ cz~ciej 8pot~ka. się na ny nacisk kładzie się obecnie na pny-
by w sporcie naezym działo się jeszcze le- s~altach d?;Ienn~ów nazWiska zawod- gotowanie maszyn. Rozpocz~to .PNerób-
...:..J Mal# kt~ 'ć . dosadni . ników klnbów wo)Bkowyoh. kę motorów w-0jskowych na torowe, ,.,....,. vvyra_z: 81~ "

1 ' 
06 Ostatnio odbyły się w Łodzi Ogó1no- lecz praca ta nległa O[>óinieniu ze ~glę "'":i• • mo~ "' ~ręce1 atm06fer~e ~ec1&e> polskie Zawody Motorowe o pucha.r D. dn na zawody motorowe, urządzane 

""'I .n.;pommet 8't' do tetJo stopma, ze rzu- K. s. ~u i 0 mistrzostwo Kłnbów Łódz- prze.z K. S. „Tramwajarz", które mimo 
ci uwagę nawet obrłłŻliwie, lecz - proszę kich. K. s. Centr. Szk. Of. Pol.-Wych. żalu zawodników odłożO'Ile zostały z po-
nam wierzyć - intencje były dobre. zgotował wszystkim wielką. niespodz~an wodu złej pogody. 
Nieszcz~śni!„. nie wiedzą, że ranią wraź- kę, wystawiają.c dwóch doskonałych kie Wielką przeszkodą dla zawodników 

liwe serduszko Pani, pałające tale gorącym rowców: ppor. Boncheta i po:r. P etel- jest prawie nie nadający si~ do użytku 
sentymentem dla barw ŁKS, a może„. czyca, którzy w obu biegach zajęli dwa to:r żu · OlWY na boisku :'.Jomu żolnie­
moJe specjalnie dla kogoś ubranego w pierwsze miejsca i zdobyli sympati~ wi· rza, na którym odbywają i;;.ię wyścigi. 
czerwoni! koszulkę„.. dzów pierwszor~dną i brawurową, pra.- Zdaniem fachowców będzie można za­

Zapewniamy, że w naszych sprawozda­
niach kierujemy się w pierwszym rzędzie 

obiektywizmem, starz:jąc się w miar~ ~il, 
przedstawić wierny obraz wydarzeń na bo­
isku, a jeśli kogoś, lub coś, skrytykujemy 
nie czynimy tego, aby sprawiać przykr~ 
ści, lecz dlatego, ażeby zainteresowani unA­
ksli na przyszłość popełnianych bł~6w. 

Nic innego, lecz tylko dobro sportu pol­
f.kiego, dobro klubu i gracza przemawia 
pczez nas. 

wrusiwie żołnierską jazdą. Zwycięstwo brać się naprawdę po-ważnie do zdoby­
to jest tym większym ruoosem, iż star- wania laurów, dopiero po wyremonto­
towali na wojskowych motm~ach, nie waniu nawierzchni, gdyż obecny jej 
przystosowanych oo jazdy torowej. stan zagraża życiu zawodników. 

A teraz parę słów o, tych dzielnych Reprezentacja Łodzi mogąca si~ po-
chł<Apcach: ppor. Bonehet jest jednym chwali6 tak powai:nym i l"lltynowa:nym 
z najmłodszych oficerów W. P. Juiż w zawodnikiem, jak Więcek, wzbogaciła się 
1942 r. rozpoczął prapę w Armii Pod- więc o nowych dwuch „asów". Ob0cny 
ziemnej, wykonując najtrudniejsze zle- sezon motorowy ma się ku końcowi, lecz 
cenia. Natychmiast po wboczeniu Ar możemy być pewni, że na przyszły rok 
ro.ii Polskiej wstąpił w jej s:reregi i u-1 zawodnicy łódzcy g odnie zaprezentują 
zyskał stopień Qficerski. Jest odznaczo- barwy swego miasta. 

Panno Irrmo! Jeśli Pani naprawdę uwa- ny wyższymi odznaczeniami boji0wymi. 
żnie czyta „Express", to - umiemy sa- Oprócz pracy w Centr. Szkole Of. Pol.- W dniu dzisiejszym o gndz. 15 ej se-

Zarziid Akademickiego Związku Spol'I 
towego w Łod~i zawiadamia wszystkich 
swych członków, że dn. 22 paź-dziernika 
br. o godz. 19, odbędzie się w stolówce 
„Gęsie Pióro", ul. Piotrkowska 48 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 
lNFORMACY JNE 

członków A. Z. S. - Łódź. 
W programie zebrania: 
Sprawy związane z obchodem „Tygo­

dnia Akademickiego Związku Sporto· 
wego w Łodzi". 
Obecność obowiązkowa. 

Efe• trown: 8:1 
hl 

W meczu tenisa stołowego r-0zeg rane­
go system em trójkowym drużyna Elek­
trowni polwnała Ł WIDKD w stosunku 
8:1. 

W niedzielę odb~dzie walne zebra­
nie ŁOZTS., na które rnrząd zwjązku 
zaprasza pr.zedstawicieli klubów, które 
posiadają sekcje tenisa stołowego, a któ 
re nie są j eszcze człon kami związku o­
kręgowego. Zebranie odb~zie się w sali 
przy 111. Daszyf1skiego (Przejazd) 5 o 
godz. 10. 

bie pochlebiać, _ 1·est Pani teAo sameAo Wych., gdzie za:imuje s tanowisko adju- keja l\fotocyklowa K. S. „Tramwajarz" l "Polonia" (Piotrkowska 67) - „I!rólewna 
s e; K -' Szkoły . • . , . . t ż '1 śnieżka" zdania. ŁKS . walczy z dużymi trudno- tanta omenuanta , uczy się, or.gamzuJe wys c1g1 na orze uz owym T ", (P' t k k 10 , D . ń 

1 1 f . St d' D Ż 1 · n.1 9_ „ ęcza • 10 r ows a S.J - „ zie w e -ściami, 0 ::tórych nie wszyscy wiedzą, eh~ zdająo sobie sprawę, iż praca o ice- a. 10nu omu o n:erza ~rzy r 11 . go kiej przygody". 
ciaż z tym klubem sympatyzują. Intencje ra Pol.-Wych. wymaga przede wszyst- MaJa. Zawody te miały się odbyć w „Wisła" (Przejazd 1) - „Daleka droga". 

kim wysokiego poziomu umysłowego. niedzielę dn. 6.10 b. r., lecz zastały z „Adria" (Główna 2) - „Daleka droga". 
Pani są szczere, płyną z dobrego serca, Por. Petefozye zajmuje stanowisko do- powodu ulewnego deszczu odłożone. „~ałtyk" (Narutcwk7.a ZO) - Jesse Ja-
lecz prosimy zrozumieć rozgoryczony d ]ro • • l 

48 b ł W h • . , d . d . d . k mes · 
tłum widzów, który zgromadził się po to wó cy mpanu; od 9 r. IJTZe ywa ramac wy1Scigow OJ zie o cie a- „Tatry" (Sienkiewicza 48) - „Brutal". 

na Wileńszczyźnie w partyzantce. W wego pojedynku rewanżowego po- „Hel" (Legionów 2/4) - „Zwariowane lot. aby oklaskiwać zwycięstwo swego pupila, nislrn". 
a przeżywa porażkę. Odruchy takie~o roa- :, RCIJłlffil!llllJ!'lllffi!il! " u;;:mrnril'~'rn''"'""W'lllll' r·· 1m": 11 "''!'.:'Jl „Gdynia" (Przejazd) - „Zwariowane l•t-

nisko". śoryczenia trzeba umieć wybaczać. d k t n rz „Stylowy'' (Kilińskiego 124) - „Ba.taiła 
P. S. Załączone do listu zł. 40 (czterdzie- nieustraszonych". 

ki) pozwolimy sobie przekazać na rzecz „Włókniarz" (Zawadzka 16) - „Gdy Ma-
RTPD h b P . I . K b . . dz- A KO „ delon". , czego nam c y a am za ze nle a1emdairzyk. s.p~o"'.y na so ote 1 .me 1e- R , o go~z._ ll:ei ra:no gra.ją gospodarze z „Robotnik" _ {Kilińskiego 178) Do 
poczyta. Adres, który Panią tak interesu- le prz,eds·truw.ta się 1111:ez.wyikle boga10. Oto TU~ em oho11ens'.k.1im. . , . rożkarz Nr 13„. - " -
· d - M „ k" A ..... YMCA SIZCZe,ll:oloWY pr-01groaan !llllJJrez: Piłka ręczna: dailszy c1ag zawodow o m1- Przedwiośnie" (ż k' 74 76) Je, po a1emy: omusz 1 4, tsmacn · SOBOTA: Piłka nożnl!: staidiJ0111 ŁKS gi0<dz. srtrmsitwo w szczyp',anni?iku: boi·~ko tKS godz. _u' kr dr „; eroms iego ------------m!--1•-w9111wm• 15,30 zawooy qi,!ędzyrnaT011:!-0we Kiisp.e&ti. (Bu- 10 konikurencia żeńska ŁKS-7.RYW, bo:s:k.:i " R ~sud" 0(~ . k 2) c · ój n.., 
P d• d •' d:apeszit) - ZZK. I DKS: DKS-TUR boósko Zied1wczC1nyich: Zi·e- ". e or " - zgows a - " o m mq..u rogram f Q IOWY na li$ Zawody motocykloe: m to·rz·e ŻllliJowym dnoczone - IiKS. godz. 11 koll1kurenc'ia męska robk w.:;?Y(Fr . k ń k 

przy pła:ou 9-,go Mada o g-0:dz. 15 wyści:g.i, or- Ziednaczone - HKS. " ,r:-J ancisz a s a 31) - „Więl'liel\ 
13.15 Z życia narodów słowiańskich, 13.3-0 gami:zowaine p.rzez. Trpm1waiairzy, Lekkoatletyka: bo.i ska ŁKS go<lz. 14 bi~ 4328 · , , 

Koncert małej Orkiesty P. R. 14.00 słucnowi- Siatkówka: w sali YMCA o godz. 17-.eii za- na · przełaj o naigrodę wo·iewo:dy Dęb-Kacioła. „Wolnosc", (Napiórkowskiego Nr 16) 
sko, 14.SO Reportaż, 14„40 Odczyt. Lódź: 14.50 kończernie tumn:ieht fróirk-0wego o naigrodę Kalarstwo: na torze w Iielenow.i<e o godz. „SzRary Lord'. 1 
Aud. sł .. -„.muzyczna w opr. B. Buslakiewicza ŁKS 1Jm. ś.p. Za:le kieigo. 19.30 WYŚ<;ligi o „Nairamtennik Ło,dz.i" z udzia- " o~a" .<Rzgowska 84) - „Zygmunt Kłos-
p. t. „Persy Pitt z B. B.. C„''. 15.05 Aud. dla Boks: w h'l[i Wimy <J 210Jdz. 19-eii za.wo.dy łeim cz-0!owyc,h zawo,dn'.ików pQ/ls,!{li1dh. sowsln · 
dzieci: Ciocia Jula i Wuj Adam odpowiadajfł o drużyrrmwe mJils,tr:wstwo olkręgu łóilzJJci.ego Boks: w harli W,illny 0 godz. 11 zaw01dy 0 „Zachęta" (Zgierska Nr 26). - „Szyrmet 
dzieciom na. listy. 15.20 Pog. pop.-naukowa J. Wima - Zj•i'dnto'CiWIIle. d.rużyn()IWe mistrz;ostwo okregu Zryw--Oeyer, Chan": 
Bolkow.skiekj p. t. „W 100-Iecie Prill!a 1 Sien- NIEDZIELA: w Pioitrlmw'·e ŁKS - C()'l]co.rdia (Piortr1ków). ,,$wit" (Bałucki Rynek 5) -- „Papa się 
kiewicza. 15.30 Iprowizacje fortepianowe Fr. Piłka nożna: sitrudvoo LKS g.o<l.z. 15 z.awo•dy P!ywamLe: na vlywaiJ.ni YMCA gad.z. 17 za- żeni". 
Leszczyńskiej. 15„45 Koncert reklamowy. War o mrstrzo.słwo PoJs:t<i Warta (Poz.ttań) - ŁKS. wody Wa.rszawa-Łódź na odlYudowę OIWP. „Muz?'" (Ruda Pabianicka" - „Jezebel". 
szawa: 16.00 dziennik. Poznań: 16.30 Recital O misitrzootwo Jd. A bo>i·sik-0 LKS &'CJfdz. 11 ZZK Szermierka: w sa:ti kima „R.obotnik" w Pa- „Oświatowy" OM TUR (Kopernika 8) -
wiolonczelowy D. Danczowskiego. W-w.a: 16.55 __. Corri:cor<i·iia. (Pt011:11k6w), boisko »iednoczo-

1 

bii:mica.ch go.dz. 11 zawody z udziałem naiJ'qp- nieczynne z powodu remontu. 
Aud. poetycka, 17.10 Koncert rozrywkowy, nyc:U.: TUR - Cerubr. Szft<ota Orne. Potl. Wyah., szvch szermierzy okrę~ łódzk i ego. 
17.50 „Odbudowujemy Warszawę". Lódź: 17.55 boiI\.cik-0 Wiany: Wid~ew - PTC (Palbi·an:ice), Zebranie: w sali przy ul. Daszyi1skiego 54 R. 6 .;. n e 
Audycja dl.a świetlic robotniczych: 1. Występ w Toma:isz-ow~e: TUR - Lecia. Na boi•sJl!u godz. 10 rocz,ne rnhranie Ł.0.Z.T.S. RADIOAPARATY_ naprawa_ przebudowa 
orkiekstry dętej Łódzkich Kolei Elektl:ycz- stroJ·enie Dorab· ni krótki h f , d 

h 2 F S ::::::=::::::::=::::::::=::==:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;::: - - ia e c a„ po nyc . · onaio el erek ma głos". wesoły fe- •• •• kierownictwem zagranicznych sił fachowych. 

~~~r~~=. 11:1~a-u::;1~8~!r:rt:~~~ !~ p A a s 'f w o w A K o M u N I KA c JA s A M o c H o D o w A ~i ~~~~ie-;.i::b:o - solidnie P"ci:i~iolls-n~~~02 
kiewicza, 18.50 Audy<:ja TUR-u, 19.00 Nauka, 55 ODDZIAL Nr 8 w LODZI. 55 ZAGINĄL-PIES- dU:Ży czarny, biały krawat~ 
przy głośniku. Ló<It w progr. ogólnopolskim. i! Przyjmie: MONTERóW i ELEKTRYKOW SAMOCHODOWYCH, 55 prawa łapa nakrapiana. Odprowadzić za wy-19.15 W ramach aud. „Naulia przy głośniku" •: :c d pog. J. Trzynadłowskiego p. t. „Kiedy człowiek !...· STOLARZY KAROSERYJNYCH, :.=. nagra zeniem: Południowa 76/17. 7476 

"" BLACHARZY AUTOBUSOWYCH, -się śmieje". W-wa: 19.30 Audycja chopinow- :: TAPICERA SAMOCHODOWEGO i :: ZGINĄL piesek 3-mi~ięc~ey „Se~ Odpro-
ska. 20.00 dziennik Wieczorny. 20.30 Pieśni ii MALARZA SZYLDOWEGO. SE wadzić: Konopnickiej 29 a. 7442 a 
szwedzkie w 'wyk. W. ćwiklifulkiej. Kraków: H Zgłaszać się z podaniem i.eyciorysem - Wigury '1. 7453 !i ZGINĄL pies w okolicy Jiilianowa, spaniei 20.45 Słuchowisko p. t„ „Spotkanie Tycjana z .._ •• 
Tintorettem'', 21.10 Recital skrzypcowy E. :::::::::::::::::::::::::::m::::::::.c:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;::::: czarno·biały, odprowadzić za wynagrodzeniem 
Umińskiej. W-wa: 21.45 Rozmowa pryw9,tna .. ._... _________ , _______________ ,... ......... .,. ......... , .... ,.,.. .......... _ ............. _ ................... ,.,,. .............. .,.,....._.,..Dr Fiałkowski, Julianów, Orzeszkowej 7. 7555 

Lódź w progr. ogólnopolskim. 22.00 „Kwa- ~ EŁ N IAN E [ I E p Ł E ~ PRZYBLĄKAŁ się pies brązowy polowczyk. 
drans „Rózek" aud. rozrywkowa w opr. M. ~ Do odebrania: Limanowskiego 132/5. 7456 
Piechala i reż. Z. Suwalskiego. 22,15 Pogadan- ! i-. 

ka L.R.R. w opracowaniu red. J. Piotrowskie- i p O le C a „ UCZEIQ' idąc do szkoły dnia -9~4·6-~ 
go. 22.30 Koncert życzeń (część I--sza). War- ~ ~ rwał z rąk małemu chłopcu małą suczkę czar-
szawa: 23.00 Ostat. wiad. dziennika, 23.20 ~ cz OCHE SKA • s k ~ ną na bordo smyczy, z białą krawatką pod 
Progr. na jutro. Ló~ź: 2~.30 Program ~a ju- I . I - a I szyj~. Ktokolwiek przyczyniłby się do odnale-
b'o. 23.35 KoJ].eert zyczen (część rr~ga). Za- ~ UD~_ ul. PIOTRKOWSKA 91. TYJ.KO_ HUR'.l'. I zierua doniesie za wynagrodzeniem na adres: kotlczenie audycji 1 hymn. r.:,.._._ ___ ,......._'-_______ , __ .,,.. _____ ~ ._... _____________ ...._ .... ......_. Ul. Limanowsldego 49, St. Wachowicz. 7557 

• 

• 



• 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WO.JSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 
Dziś 1 dni następnych znakomita sztuka 

Stefana Otwinowskiego pt. „Wielkanoc". 

111111111rn11111111111111111111111111111111111111 OGŁOSZENIA DROBNE lllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllll 

------------------ Dr MUSIAŁ, specjalista chorób serca przyj­
mlJlliililliiffi Lekarze llllllllllllllllllllllll!lllllllll!illlllillllllll muje 3-5. Gdańska 4S. Rentgen, Elektro­

Lokale 
POKóJ niekrępuj•ący lub więcej poszukuję. 

Dobrze zapłacę. - Zgłoszenia: Główna 50/ 36. 
Pilne. 7498 

Początek przedstawienia o godz. 19 mln.15. Dr RATAJ-żURAKOWSKA7 W~rsza~y-:-=_ 
~EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 

Kardiograf. o2'65 WYNAJMĘ pokój przy rodzinie w śródmie-
------------------ śc!u. Zgłoszenia w Redakckji pod „Wypfaca l-

Z aofiarowanie pracy ny"· 7563 
Daszyńskiego 34 u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 

Dziś przedstawienie komedii G. B. Shawa Nr 33, godz. l2-1 i 3-5t/
2

• 6768 ·STOLARZ meblowy potrzebny ~ Łęczycka 20_ UCZE:tQ' Liceum Techniki Dentystycznej p~ 
„Major Barbara". 7436 szukuje mieszkania, pomieszczenia przy ro-

TEATR POWSZECHNY TUR Dr med. s. żURAKOWSKI z Warszawy. - ----------------- dzinie, za udzielanie gry fortepianowej lub 
U-Listopada 21 specjalista chorób skórnych, wenerycznych PRZYJMĘ dziewiarkę na ma.szynę saneczko- opłatą, możliwie Sródmieście. Łaskawe ofer ty 

Dziś znakomita sztuka Adama Ważyka pt. moczopłciowych. Piotrkowska Nr 33, godz. wą. Wiadomość: Łódź, Stare~Rokicie, Narew- „Uczeń". 7562 
„Stary Dworek". Początek o godzinie 19 12-1 i 3-5t/2• 6769 ska (Szopena) 3. Wysocki. 7569 - -
min. 15. ------„. ----·· W ZGIERZU pokoju poszukuję natychmiast. 

TEATR „SYRENA" Lekarz-dentysta ZOFIA BALICKA. Przyjmu- TKACZ kwalifikowany do tkania samodzt; Wiadomość: Tel. 181-56, godz. 9-13. 7561 
Traugutta 1. je od 10-13 i od 16-19, Moniuszki 11, II pięt- łów poszukiwany. Kraków, Stawkowska 11. 

Dziś 1 codziennie przedstawienie pt. „Bez ro, tel. 151-15. 6844 Wa,rsztaty tkackie. 7568 Zagubione dokumenty 
telazneJ kurtyny". ~-

Pocz. przedst. 
0 

godz. 19.30. Kasa czynna Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach Buchalter - bilansista przyjmie pracę godz!~- ZAGUBIONO leg. tramwajową., seria B na 
oC. godz. 10-13 i od 16 (tel. 272-70). 7256 skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, ną. Informacje pod tel. 152-58, od godz. 10 do nazw. Gotowiec Lucjan, żelazna 12. 7543 

DZIECIĘCY TEATR KUKIE
"EK R. T. P. D. 6-8'. tel. 179 56, Sienkiewicza 34. 15-ej (prócz sobót). 7450 Z-AGUB-0- ---- „- ··------- - -..., __ .. ___ _ -~·- _ __ I NO kartę ewakuacyjną Nr 45200/1, 

ul. Nawrot 27 Dr med. LUTOWTECKI JERZY. choroby MAJSTER TKACKI, krosna kortowe i an- wydaną w Wilnie, decyzję mieszkaniową, me.-
Dziś i dni następnych widowiska zamknięte skórne i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje glelskie, długoletnia praktyka, poszukuje po- trykę ślubną o.raz .inne dokumenty. Krzewino-

pióra M. Kownackiej z melodiami Jana Weso- 3-6, tel. 156-10. 5023 sady. Oferty do Administracjd pod 2. 7570 wa Anna, Sobieskiego 6. 7542 
łowskiego „o żaczku Szkolaczku i o Sowi- -- - _ ------··------ -
zdrzale" dla dzieci szkół powszechnych o go- Dr B. DOBROWOI,SKI, specjalista chorób N a u k a 9 .IO. 46 w tramwaju, przejeżdżając Piotrkow-
dzinie 9-tej i 11-ej. nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj- ską (wieczorem) zagubiono portfel wiśniowy 
'rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" muje 3-7. ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 .ROCZNA Szkoła Kosmetyki, Masażu Lecz- z dokumentami na nazw. Dora Nlsenbaum 

Piotrkowska Nr 24S -·--- -- ·----· niczego Dr Ireny Rudowskiej, Piotrkowska (Wałbrzych). Znalazca zechce łaskawie zwró-
Dziś 

0 
godz. 19_ej piękna operetka F. Le- Dr LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku- 175-5. Zapisy godz. 10-19, telefon 109-01. cić zgubę za wynagrodzeniem P,Od adresem: 

bara Wesoła wdówka" z udzl. łem Jadwigi szeria, obecnie Lódź, ul. Sienkiewicza 51, Szaniecki, Al. 1-Maja 1/1. 7541 
,., " a I godz. 8 - 7 tel Ul"l -4 7 KROJU, szycia, modelowania ubrań dam- „ 

,...enda, Mkhała Slaskiego i całego zespołu - . sk!ch, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseclar- ZAGUBIONO kartę rej. RKU I kennkartę. -
artyst~~zneJ?O· Chór, balet 1 wielka orkiestra Dr KOWALSKI l\łlECZYSŁAW, specjal1sta stwa wyuczają systemem Eugeniusza Wiśniew Manowski Józef, Albinów, gm. Domaniewice. 
„Lutni · Bilety wcześniej do nabycia w księ- chorób skórnych i wenerycznych. Al. 1' Maja skiego kursy przy Instytucie Przem.-Rze- J ---- -

garni ;przy ul. Piotrkowskiej 102 a e. od godz. Nr 3. Przyjmuje 8-lO, 3_6. (7004) mieślniczym, zawadzka 25, tel. 172_25. 7566 SKRADZIONO leg. szkolną P. G. ~. H. na na-
17-ej w kasie teatru. 7577 --~- -- ----·- zw:lsko. Jabłońska Zofia, Kopernika 59. 7339 

1'EATB NA PIĘTERKU - TRAUGUT:r.A J ·Dr med. SIE~KO KSAWERY (z Warszaw-J) Kupno - sprzedaż SKRADZIONO książkę inwalidzk", leg. tram-
Tel. 176-82 specjalista chorób skórno - wenerycznych. . .., 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę (o godz. 16 
?rzyjmuje ul. Kilińskiego 132 godz. 12-2 MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje 1 sprze- wajową.. Gonera Roll'.a:n, Stalina 59. 7538 

119,30) widowiBko p. t. „Od Cyda do żołnierza i 4--0. ~~ daje stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) przy ZGUBIONO dowód tożsamości konia, palcÓw­
Polsldeg'o". - Jest to montaż muzyczno-poe- Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i Rzgow.sklej. .7308 kę na nazw. Pietszko Stanisław, wieś Wola 
tycki, sławny już z objazdów po całym kraju, weneryczne, przyjmuje, żi=romskiego 41'1, ZESZYTY bruliony p~~tÓ;ki.lrnlorowe · tec; Rakowa, gm. Brujce. 7537 
złożony z utworów najwybitniejszycn poetów,, 3--6. Tel. 150_53._ 4770 'ki, skoro;zyty, koperty, papiery listow'e, po- DOKUMENTY-;k°radzione w tram~jti°- dnl[;: 
ilustrowany muzyką największyc.h komp~zy-,1nr med. TOŁCZYJ.Q'SKI, Starszy asystent wielaczowe, kancelaryjne, przebitkowe poleca 3. 10. 46 na nazwisko żuchowskieJ· Jadwigi 
torów. ~olskich, a przedewszystktm Chopma. Uniwersytetu ł,ódzkiego, sp.,,,..;allsta choro'b ,,Polonia" Jaracza 1. 7362 Goś wyst i · Wł s fi kl ( vt ~~, ' oraz wojskowe dokumenty męża', Józefa -

cmme ąp ą. · urzy s rec. a- I uszu · nosa i gardła Sienkiewicza 37 przyj- i aż · Ew t 
cje), Mila Iwanicka (sopran), J. Kozłowski lmuJ·~ od 
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pp T 1 269
_01 

• 6068 KUPUJĘ znaczki pocztowe do zbioru. Lipowa un ew mam. en· znalazęa proszony jest 
(tenor). - Przy fortepianie prof. Halina Do- · e_. · 1/3 od 13-15. 7309 ° zwrot dokumentów za wynagrodzeniem do 
brzyński. Reżyseria i montaż: S. Milski. 7575 Jr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala . -------- ------ _ B!~r_a „Pr~a~}_:'._iot:_ll:o~ska 73. _ _ 7536 

OGRóD ZOOLOGICZNY ; skórno - wenerycznego św. Marii Magda- WALIZKOWY „REMINGTON", tylik>O w bar- .ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Ło-
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty' leny, przyjmuje 4---6 z v;....'Y;j, sobót, Piotr- dzo dobrym stanie, kupię. Oferty sub „por- wicz, kartę rozpoznawczą, leg. strażacką na 

codziennie od godz. 9 rano do zmierzchu. kowska 157. tel. 203-11. 4633 table" do Administracji „Expressu". nazw. Dziewiur Jan, Głowno,· Zielona 14. 7535 
--- -- -

-Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby PŁYTY patefonowe - najnowsze pri:eboje ZAGUBIONO orzeczenie majątkowe, zaświad-
STUDENT, KTóRY W CZWARTEK, 10-go skórne i weneryczne, ' Piotrkowska 109 m. 6. nadeszły. M. Skowrońska. Lódź, ~ndrzeJa 3o. czenie repatriacyjne, dowód osobisty, akt ślub­
PMDZIERNIKA WIECZOREM, ZNA- Tel. i.:IB-52. 4193 SPRZ~DAM ~utro z białych króll~ców, nada- ny. Kwiatkowska Waleria, Franciszkańska 26. 
LAZŁ MĘSKI ZEGAREK NA ROGU UJ~. D .~ -----~·-;---. ----~---:··'- jące się rówmeż na spód. -- ZagaJnikowa 35, 
SIENKIEWICZA I SUTTll''.rOKBZYSKIEJ r Ł. RużYC~~· speCJa~1sta chorób kobie- m. 7. 7554 

nu01 ' cych i akuszern. ul. Leg10nów 9, tel. 106-29, 
PROSZONY JEST O ZWROT ZA WYNA- przyjmuje 1-6. 4173 KUPUJEMY płyty gramofonowe używane, 

wszelkiego rodzaju. „Melodiofon", S-go Sierp-
Dr med. HERDER STANlSŁA W - choroby nia 23'. 7553 -------------------..11 skóry i weneryczne przvjmuje od 3--6, ul. 

Poszukl·wani·e rodzi"n Gdańska 46 m 7 Tel. 2i2-62 6170 DO ODSTĄPIENIA sktep wraz z mieszka-

GRODZENIEM. - AL. KOSCIUSZKI 4, 
POKóJ 18. 7578 

. · · niem. Oferty do Administracji pod „Sklep". 
--------- --·- i LEKARZ - DENTYSTA Tadeusz Mintz. Le- -· - -- --· ··- -. 

JELilQ'SKI STEFAN, pochodzący z Lodzi po- j "" • , , / • , • ztu SPRZEDAM części do maszyn tkackich oraz 
szukuje kogokolwiek z rodziny. Ostatnio ro-1""eme cirnroJ:i zęb .>w, Jamy ~cne!, zęby s - 1 t D yńskd 41 4 d 15 30-17 

dzi
. ,,.,.,

1 
s k' ał k 

1 
m'l K ły-R d _ czne, P_ołudmowa Nr 46. PrZYJIDUJe 4--6. Tele- P a yny. asz ego , m. o , . 

na z„„ e z iw , ?- na o o . . a a o I fon 2ll?'-91. 4750 --- . 
goszcz, ul. Konarskiego 18. Wiadomość w Re- ---···· _ _ _ -· . __ ·-- -·-·- ____ ---··--· ·- DOMEK 7 pokoi poza miastem, z ogroaem, 
dakcji „Expressu". 7573 .Dr MIRSllU, choroby kobiece, żeromskiego 37, 162 drzew rodzących, 15 minut - tramwaj. -
----- tel. 257-23, przyjmuje 4-7. 7532 Wiadomość: Brzezińska 18, I piętro. Marciń-
WYSZEDŁ z domu dnia 5. 10. 46 r. o godzi- ski, od H'i popoł. Niedziela cały dzień. Hipote-
nie 15,30 Ziełińskl Teofil, lat 29 I do tego cza- AKUSZERKA t.AGOWSKA IRENA abitu- ka czysta. 7546 
su nie wrócił. Ktokolwiek wie e losie powyż- rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gro- „--·-·-·~ -- -~- -
szego proszony jest zawiadomić: Slerakow- madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon SPRZEDA.i 1 kupno różnych pasów, oraz obić 
skiego 57, Zielińska Halina. 757'2' 151-7'6. 5352 jgremplarsklch. L~, Narutowicza 34. 7545 

SKRADZIONO leg. ZZ, tramwajową seria B, 
zaświadczenie szczepienia, zaświadczenie pra­
cy 2 piekarni (Arbeitskarta). Kulesza Antoni, 
Składowa 20, m. 6. 7468 

1000 zł NAGRODY! ZaguPiono: 1e;rityrp.p.cie 
tramwajową Serii A i kartę odzleżov: ą Nr 
3035730 na nazwisko Henryki Głowiń,:;kiej oraz 
drugą kartę odzieżową na nazwisko Stefanii 
Makowskiej. Al. 1-go Maja 25, m. 35 od go­
dziny 2-0-ej. 7544 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują ·apteki: Czyi\„ 

skiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95), Rowińskiej - Koprowskiej 
(Pl. Wolności 2» Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinickiej (Rzgowska 51), Dancerowej 
(Zgierska 61). 

965 - Wody! - prosi omdlałym głosem. ły się nad nim znęcać, jak znęcać się po 
- German!... German! - powtórzyła trafią tylko obłąkane wiedźmy. 

Pow!eść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji r po wyzwo1emu 

zdziwionym głosem najstarsza ze staruch - Giń, diable! - mamrotały bezzębny-
i w-ybuchnęła histerycznym śmiechem. mi ustami. 

Zbłąkany ~emiecki oficer nie wiedział, j Willi nie czuł już żadnych bólów. Był 

że w mi~jscu, .gd_zie. się teraz zi:ialaz!, st~la I nieprzytomny. Lecz. oto w tej samej chwili 
przed kilkudzies1ęc1oma godzmam1 rojna spadł gwałtowny w10senny deszcz i na se­
wioska Sokołów, . ta sama, którą dopiero kundę ocucił konającego. 

co. w. tak bes~alllki sposób. zrówn8;ł ,z zie- Deszcz spłukiwać zaczął jego krew. 
m1ą Jego batahon, wyrzyna3ąc w p1en całą k . k t kr b · · 
· · 1 dn ś' „. - ta Ja a ew o myje mrue mo 
JeJ u. 0 c. , . d że - o Chryste - z moich zbrodni! -

Z kilkuset osob - Jak gdyby cu em - zdołał jeszcze nomyśleć i skonał. 
ocalały tylko te trzy staruchy, które teraz N . d. l l .1 l · 

ł aza1utrz o na az go s1 ny patro me 
zwartym kołem otoczy y rnnnego. . . , : . . . 

Napiję się, pokrzepię i pćjdę pDtem Był jeszcze bardziej oshmony niż po . . . b ł mleck1, ktory przypedkowo z1awił się w teJ 

ł ' · k' k . . d . d . Ol ł 1 - • . Od strasznego widoku, Jakiego . y y t . p h ł t 1 . k 
we w asc1wym 1erun u - U.t!:lauał plany prze mego n,a. rn: o po,mlllia JUZ rue , . dk . .1 . . ł . N s rome. oc owano go w P Y Klm vry opa-

- Przeliczył się jednak ~siłami. Uszedl- szedł ale formalnie czołgał s<e naprzód, nie swił a ami, zm.ądci' 0
1 

im. skię w gdowie. . hę. nym grobie, na który po1ożono jego ofi-
, . . . . . • . . . w asne oczy wi zia y 3a mor owano ie k k d b" t · k • 

szy ze sto metrow uczuł bką słabosć ze zda1ąc sob1e nawet sprawy. w 1ń':im k;e , . . . ' b d . kł 1. cers ą czap ę oz o 10ną rupią czasz ·ą 1 
• . • · synow Jak mem1eccy an yci za uwa 1 k · · · 1 · 

połozył się znowu. runku. ' . . 
6 

. N ł ł s rzyżiowanym1 p1szcze. ami. 

R k 
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1 

d 
1 

. B 
1 

b t lk 1 , , d b' d bagnetami ich c rk1. a w asne uszy s y- 61 . . d b' f 
ana rwawi a a e3. - y e y y o zna ezc o ro mę wo y ł . ł ł k' . k h P tora miesiąca potem o ga metu a-

M 1 ł f
. . ł . , . sza y za osny p acz wnu ow, cis anyc w b 0 B Ł d . dl 

- am przestrze one p •1co - o icer pe- - ma1aczy o mu s1ę w g:row1e. . , ł h d , b twi" rykanta skara rauera w o zi wsze · 
. . .. t . . . N 

1 
bl k . lk" . .1 . ogien p onącyc omow przez roz es o- . ., . d b . b' 

prawia meumieJę rue zaimprow1zowainy o- age as wie i rozpromlem 1ego Id t k 1ak1s szary, 1ak g y y 3eszcze kurzem i-
patrunek. Odpoczywa godzir.~ i wlecze si:; zm{:czone oczy. Las się sk:)flczył. Przed ną so a .es ę. . , . . . teWl!lym pokryty żołnierz. 
dalej w stronę zbawczego st ·umienia nim rozciagała s;e szeroka równ;na Przerazone, oszalałe z załosc1 1 trwogi, p i· . . .. 

• . . , i . ' • • • '• . rz 1 d ł s· ze swo'e' iwniczki w o- - an pozwo i, ze się przypomnę. 1es-
Co kilkadziesiąt krokow siada 1 odpo- Oficer gasnącym spojrzeniem zauważył p dyg. ą akry lę . ..1 1 dp . . . A tern Fichler, dawny kolega partyjny pań-

czywa Prag ·~;e dok-~c a mu r „ b , . kk . ki ., b d l' Z . 1 d gro zie o opneJ agonu ro zmne1 wsi. k" k , . . ł . . m .... „„ u1 z co a„ ar- cos 1a ·ontury Ja e1s u owi. me u z- .1 d B s iego syna, z torym tez ostatmo s uzy-
dzie" Ale strum1'eni'a 'ak . "' „ k - ki ·11 . ł . 1 . . tr potem, klęcząc, wznosi y ręce o oga, ł b . . 

J. • J m. ma, clł nie m wySl K.Iem począ ste w ee w Jej s o- bł . G . b k ł 6 em w tym samym atahome. 
ma. Wydaje mu się, że zblą.dził. Znużony nę. Był na pół przytom.ny.· gorączka do- aga3ąc .o. aze .Y u ara. opra. we w. . · d ł Przemysłowiec zerwał się z miejsca 
- dobrze jui po południu, zasyria znowu. chodziła do maksimum swegc, natężenia. Teraz. kiedy m~spo ,ziewan:e ~pad. 1m 

Spał tak - nękany gor.-:iczk$. i pragme- Nagle tamte postacie, jairie ścigały go w. rę~e iede.n, z Ntemcow, zmiemły się w - Są jakieś wieści 0 
Willym? 

· lki ł e ty -; Są, ale złe - opuścił głowę pr-ry· 
niem - wiele godzin. Kiedy s:, ~nów obu- ·podczas snu, dopadły go na jawie. jakieś ·N:e P omie.n z ms. ·. .. . ~ "' h ł bysz. - Syn pański nie żyje! 
dził, była już ciemna noc: zimna, groźna, trzy kobiety, podobne do Erynii - stare, W napadzie ostreJ 1stem porwa Y me-
tajemnicza. bezzębne, o kołtuniastych włosach a oczad\ broniącego się oficera za ramiona i zawlo- Oskar Brauer opadł na fotel. 

Złowrogo szumiały gałęzie ~o~en. Niesa - płonących fosforycznym blask!em zastąpiły kły pod drzewo. - Willy nie żyje - zamamrotał b1.:.z-

mowicie kwiliły - niby mo!dowane dzie · mu drogę i chw~-ciły za ramion.a. (_ Miały twarze wykrzywione tak strasz- dźwięcznie - biedna moja żo:ia i co mam 
ci - sówki. - German!„. German!.„ - mruczą złe. nym grymasem nienawiści, że ranny przym jej właściwie teraz pow!edt';ieć:> „ 

Rankiem rozpoczął Willi dahzą wędrów·· Willi nie wie czy to sen, czy jawa, czy knął oczy, jak gdyby zobaczył szatana. Okropna była rozpacz matk, gdy się 
kę. · zetknął się z rzeczywistością. One przywiązały go do drzewa i zaczę- dowiedziała prawdy. (D. c. n.) 
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